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Walki robotników francuskich

Strajk w  portach
Rząd grozi robotn kem i marynarzem ostrymi represjami

Minister marynarki handlowej 
Francji oświadczył, że ruch straj
kowy wśród robotników porto
wych i personelu okrętowego w 
Hawrze nie posiada charakteru za 
wódowego, lecz jest spowodowa
ny przez agitatorów politycz
nych (?). Istotnym celem strajku 
było uniemożliwienie parowcowi 
„Normandie" odpłynięcia w prze
pisanym czasie do Nowego Jorku. 
Minister stwierdził, że warunki po 
stawione przez strajkujących są 
nie do przyjęcia. Rząd nie może 
ścierpieć, aby autorytet władzy 
państwowej był przedmiotem tar- 
jów i  nie będzie tolerował po
mniejszenia prestiżu Rządu. W  
tych warunkach Rząd wystąpi z 
etrią surowością, opierając się na: 
postanowieniach ustaw obowiązu

t  Echo de Parłs" donosi, 
owiec transatlantycki „Nor

ii"  nie opuści Hawru przed
anierp 17 grudnia.

„Figaro" twierdzi, że powodem
opóźnienia odjazdu parowca nie

są strajki, które wybuchły w cią
gu ostatnich dni, lecz fakt, że za
łoga „Normandie" nie podporząd
kowała się zarządzeniom wojsko

wym, podczas strajku generalnego 
W związku z tym członkowie za
łogi będą musieli odbyć surowe ka 
ry. (ATE.).

Tunis demonstruje
przeiiwko bezczelnym roszczeniom faszystowskim

Wobec rozsiania gęstych poste
runków służby bezpieczeństwa dla 
ochrony bezpieczeńs.wa i mienia 
obywateli włoskich w Tunisie— 
manifestacje, które rozpoczęły się 
znowu wczoraj w godzinach porań

się. Według zebranych informacyj, no za zakłócenie- porządku publi- 
nych, po południu nie'powtórzyły cżnego. Udział w manifestacjach 
można s.wierdzić, że elementem brali przedstawiciele różnych nar
najbardziej agresywnym wśród 
manifestantów byli młodzi Korsy
kanie, z których trzech ares2tówa

Krwawe walki na frontach chińskich

Chińczycy o t o c z y l i  Kanton
Stan oblężenia w mieście.—Nadzwyczajne zarządzenia Japończyków

Komunikat chiński, donosi o sy
tuacji ̂ na froncie kańtońśkim. Ja
pończycy po otrzymaniu znacz
nych* pośiłkóWprżeszłMÓ óffeńży- 
wy, usiłując odepchnąć Chińczy
ków od miasta. Lecz oddziały chiń 
skie otrzymały‘ również znaczne 
posiłki i  uś ign jjąć ' na' niektórych 
odcinkach, na pozostałych znacz
nie posunęły się naprzód.

W  wyniku ostatnich walk pier
ścień wojsk chińskich dokoła Kan

tonu zacieśnił się z trzech stron, 
na północy natomiast Chińczycy 
musieli się cofnąć. Na ogół Kanton 
obecnie jest tak poważnie zagro
żony, że poczynając od dnia wczo 
rajszego, władze japońskie wpro
wadziły w mieście stan oblężenia. 
Rygory x w stosunku do

ców ogromnie zaostrzono. Po mie 
ście stale krążą patrole.

Natarcie chińskie w kierunku 
Kanionu rozwija się głównie na 
trzech.odcinkach na kolei Kanton 
— Klawloon z zachodniej strony 
od rzeki Perłowej i ze strony Wu- 
ćzau. NięCtóre miasfa, jak Śahisa-

Zupełny zakaz
sprzedaw ania Niemcom helu

Policja kobieca
w  Chinach

Broan, które były areną kilka
krotnych walk, spłonęły doszczęt
nie.

Jak donosi prasa chińska, na 
zachód od Hankou w  rejonie Da- 
.unu Japończycy próbowali wysa
dzić desant na południowym brze
gu Jangtse.' Desant w  liczbie oko
ło 200 ludzi utrzymał się na brze
gu pód osłoną ognia ir ty le fii w 
ciągu kilku godzin, lecz z, nasta
niem nocy zmuszony 'został przez 
ataki chińskie do wycofania się na 
okręty

ródowośei z wyjątkiem Muzułma
nów, którzy o.rzyniali .od swych 
pVzewódcówŁ polecenie Z8ehoyrąfli.a 
całkowitego spokoju... "  ’’

Do podobnych demonstracji 
doszo również na Korsyce.- Lud
ność wszędzie protestuje/ ostro 
przeciw ko bezczelnym roszczę-, 
ńióm faszystowskim. ' , ; ;

Rząd- włoski oficjalnie wycofał 
się częściowo z tej awantury.

PBżytzRa angielska
dla Tiwtji 

na inwestycje
Kredyt, udzielony, przez łAngllę 

Turcji w wysokości JO, m ilionów. 
funtów, będzie, użyty na zakup 11 
parowców pasażerskich -IJęsręŃte,, 
wych 51 lokomotyw i 200 wągo- 
ńów towarowych. Koszty budowy 
parowców, wyniosą 1,800 tysięcy 
funtów a taboru kolejowego 1500 
funtów.

Agencja Stefani donosi z W a
szyngtonu: W  raporcie swym do 
prezydenta Roosevelta sekretarz 
stanu; spraw wewnętrznych Ame
ryki Ickes sprzeciwił się odstąpie
niu Niemcom nawet najmniejszej 
ilości helu. Zauważyć należy, że

produkcja tego gazu w Stanach 
Zjednoczonych zwiększyła się, a 
poza tym rząd Stanów Zjednoczo
nych zakupił w stanie Teras te
reny, zawierające ten gaz w swych 
pokładach.

Nowy Rząd litewski
otworzył nowy gabinet w 

składzie następującym:
Premier — ks. Vladas Mirona*. 

Mtolstertiua spraw zagranicznych— 
Jnozaa Urbszys. Minlsterlum spraw 
wewnętrznych — płk. SUvestras Leo 
nas. Minłsteriom obrony krajowej— 
gen. bryg. Musteikls. Mtoisterium 
sprawiedliwości — Jonas Gudaus.

Jds. Minlsterium finansów •— •Ju
liusz Indriszlunas. Minlsterlum rol
nictwa — Jnozas Skaisgiris. Mini, 
nterium oświaty — prof. Tonkunas. 
Minlsterium komunikacji — toż.

Prezydent republiki zatwierdził 
powyższy skład gabinetu. Wedle to- 
formaeyj ze źródeł urzędowych, 
przewidziane jest jeszcze powołanie

wicepremiera, którym ma być d- 
tychczasowy poseł litewski w Lonuy 
nie Bałutis.

Gabinet jest nadał Tautlnlnkow- 
ski. Nowoobsadzone są: stanowisko 
ministra spraw zagranicznych, któ
re objął Urbszys, dotychczasowy wi 
cemlnistcr spraw zagranicznych, da 
lej minister obrony krajowej — 
gen. Musteikls, przy czym zazna
czyć należy, że dotychczasowy mini 
ster obrony krajowej gen. Rasztikis 
pozostaje nadal naczelnym wodzem. 
Dalej nowoobsadzone jest mtoiste. 
rium sprawiedliwości przez Jonaso 
Gudauskisa, który dotychczas był 
przewodniczącym Izby apelacyjnej. 
Nowoobsadzone jest również mini
sterium rolnictwa przez Skaisgłrisa, 
który dotychczas był wiceministrem 
rolnictwa, oraz minlsterium komnni 
kacjł przez toż. Germanasa.

w  WIELU OŚRODKACH CHIŃSKICH UTWORZONO KOBIECE 
ODDZIAŁY POLICYJNE, WOBEC TEGO, ŻE WIĘKSZOŚĆ MĘŻ

CZYZN ZOSTAŁA SKIEROWANA NA FRONT.
.......... .......... .

Jangtse zamknięte
dla okrętów cuazeziemsiicłi

Winit M i"  lilii!
Agencja §tefani donosi, że w nie 

dzielę ną obszarze całych Wioch 
wszedł w życie artykuł dekretu o 
ochronie rasy, zakazujący Żydom 
zatrudniania służby aryjskiej. Od
nośny artykuł usiawy określa, iż 
za służbę domową uważani mają 
być wszyscy ci, którzy dostarcza
ją pracy rąk rodzinom bez wzglę
du na to, jak spełniane przez nich 
funjccje są nazywane. Rodziny mie
szane, w których jedno z małżon
ków jest aryjeżykiem, a drugie <fcy

dem, mogą zatrzymać u siebie służ 
bę aryjską za specjalnym zezwole
niem policji. Jeśli ęhedzi o karmi- 
cielki, to niemowlęta, nienależące 
do rasy żydowśkiep, pogą być kar 
mione wyłącznie przez karmiciel- 
ki aryjskie. W wypadkach specjał 
nych za zezwoleniem ministerium 
spraw wewnęłrznych, rodziny ży
dowskie spośród służby zachować 
mogą jedynie pielęgniarki aryj
skie. (PAT.).

„Daily Herald" donosi, że Japoń 
czycy budują w pobliżu Szangha
ju  Wielkie fortyfikacje oraz lotnis
ko i  magazyny wojskowe. Forty
fikacje zostaną wzniesione w po-j 
bliżu dawnych fortów chińskich 

' pod Wusung. Władze japońskie 
zamierzają uniemożliwić okrętom 
cudzoziemskim żeglugę po rzece 
Jangtse.

„Daily Telegraph" omawia spra-1 
wę polityki drzwi o.wartych w 
Chinach. Dziennik podkreśla, że 
Japonia zdołała przesunąć na wła
sną korzyść równowagę handiu z 
Chinami.

„Daily Telegraph" zaznaczą z 
naciskiem, że polityka Japonii wo
bec Chin jejit uwarunkowana w 
pierwszym rzędzie względami go 1
spodarczymi. Japonia dąży do!j

Karne e*spedyce
w  Palestynie

Z Jerozolimy donoszą, że w .koń 
cu ubiegłego tygodnia angielski^ 
w.adze. Wojskowe przeprowadziły 
w całym kraju szereg ekspedycji
-karnych i- rewizji domowych.„Zna-,! ‘dlach i wsiach..

jeziono znaczną ilość( broni i amu
n icji, którą skonfiskowano. Rćwi- 
zji dokonano nie tytko w miastach, 
lecz również' w mniejszych osie-

isnli
W Berlinie ogłoszono urzędowo prowi

zorycznie obliczone wyniki wyborów u- 
zupeiniających do Reiclastagu, przepro
wadzonych w Sudetach. W 66 okręgach 
'sudeckich było uprawnionych do glo
sowania 2.211.895, głosowało. 2.183.965, | 
głosów ważnych oddano 2.178.753, z czc*

go głosów „łak“ 2J52J56 czy-i 98,79 
proc, a głosów. „nie“ 26,497.czyli 151 
proc. Na terytoriom całej Rzeszy u- 
priiwnionych do głosowania Niemców 
sudeckich było 2^25346, głosowało 
2.439.920, przy czym głosów Jak" od
dano 2ł464.494, a głosów' „nie*- 27.426..

Loty dla., prababek
igies.ęć osóo Uczyło—1303 la t ży d a

sprawowania faktycznej kontroli 
nad chińskim rynkiem gospodar-, 
czym oraz do opanowania przemy 
siu i handlu Chin.

„Daily Telegraph" powołuje się 
na oświadczenie premiera japoń
skiego ks. Kbnoe oraz prasy japoń 
skiej i podkreśla, że penetracja go
spodarcza mocarstw zachodnich 
w  Chinach została zahamowana.

Agencją Domei donosi: Akcja 
oczyszczania terenu w północnych 
Chinach, trwająca około 5 mie
sięcy, została ukończona. Według 
ęyfr, opublikowanych w Tokio, w 
akcji tej zginęło 57.000 żołnerzy 
i partyzantów chińskich, a 3.0Q0 

' wzięto do niewoli.

Rumuńskie linie lotniczę 
. s", urządziły w Bukareszcie pro
pagandowe loty bezpłatne dla pra 
dziadków i  prababek celem zapoz 
nania starych ludzi ze zdobyczą-

techniki nowoczesnej. It' j e d 
nym z lotów wzięło udział 5  pła- 
dziadków i  5 prababek, którzy W- 
zem liczyli 800 lat życia.

S.o.ś. na morzu
Z Brest donoszą, że w sobotę 

wieczór przejęło sygnały S. O. S., 
nadane przez parowiec „La Pla
ta" o pojemności 8,056 ton. Paro
wiec ten, należący do linii „ Ham
burg — Ameryka" i odbywający 
podróż do Ameryki Po.udniowej 
zderzył- się w za otce Biskajskiej 
z parowcem „Akte“  o pojemności 
4,261 ioń. .

Według późniejszych doniesień 
na miejsce wypadku udały się dwa 
holowniki z BrestU;oraz.pewien pa 
rowiec wioski. Holowniki przyho

lowały parowiec ,,La Pląta" , do 
portu,

w Afryce połikniowei
Z Johannesburga donoszą, te  w 

ciągu niedzieli odczuto kilka 
wstrząsów podziemnych. Trzęsie
nie ziemi nie pociągnęło za sobą 
ofiar w ludąiąćh-

Wiaiai.lt


[ja ant Korsyce Świat się zbroi
PARYŻ (ATE.) W ielkie demon, gdzie jednak napotkał na kordon AmPnfłfó (lOSłdUfCft lllflfOIW I Sfllll 3 IdtÓUJ 

strać je o charakterze anty włoskim policji. Wówczas tłum skierował wWJlOWig IłlUlUlUW I JUIIIUIUIUW
zorganizowano W Ajaccio i  Ba- się pod konsulat wioski. P olic ja  ( WASZYNGTON (PAT.) W edłu g, pierwszym  miejsca w tym m iesiącu 

nie dopuściła manifestantów, nie- danych departamentu stanu, w  m le- stała Francja, wpłacając 1.030.730 
liczne jednak grupy przedostały śląca październiku Stany Zjednucra dolarów, przeważnie za m otory. An- 
się przed gmach konsulatu, gdzie ne sprzedały zagranicy za 7.126.044' g ila  zakupiła sam olotów za 800.000 
Odśpiewały Marsyliankę i  wzno. doi. sprzętu wojennego, przeważnie | dolarów, zaś Japonia za  007.333 doi. 
8 ly okrzyki na c ze ść  Francji. O- lotniczego. N ajw iększe zakupy po- pow ażniejsze transporty aeroplanów  
koio południa policja opanowała czyniły Indie Holenderskie, których i  Ich części poszły do republik 
Sytuację i  manifestantów rozpro- rachunek opiew ał na 4.180.140 ludnlowo - amerykańskich: Brazylii 
szyła. dolarów. Z państw europejskich na | 1 A rgentyny.

| M inister R olnictw a Skajdrlsdls, j gających pogłosek, zmian nie będzie 
dotychczasow y sekretarz generalny Pozostaje również na sw ym  stano- 
tego  m inisterstw a. I wisku dotychczasowy m inister Spraw

W  innych resortach, według obie. I Wewnętrznych płk. Leonas.

stia na Korsyce.
W  Ajaccio manifestowało około

35, tysięcy osób. Utworzył się po. 
chód, który ruszy! przed konsulat 
wioski. Powstała walka tnędzy 
manifestantami a policją, w  ciągu 
której kijka osób zostało rannych.
Tium manifestantów zdołał prze
rwać kordon policji i  zaatakować 
konsulat W  gmachu konsulatu 
włoskiego wybito wszystkie szy. 
by. Podobne man festacje sygnali
zowano również z Tunisu. Manife. ■ 
stanci zniszczyli w  Tunisie loka li 
włoskiego towarzystwa lotniczego j 
orag miejscową księgarnię włQ,
Ską. ’  ) KOWNO. W związku

Francuski minister marynarki ■' P ° ustąpieniu min. Loza-
Campinchł wysiał depeszę do rajO8a rekonstrukcją gabinetu ks. 
organizacji korsykańskich manife-! iUronasa’  pocztow o przypuszcza, 
stujących przeciwko ostatnim wy- Bo w dobrze poinformowanych —
stąpieniom włoskich deputowa
nych za oddaniem Korsyki Wio., 
chom. W  depeszy taj minister 
stwierdza, że całym sercem pozo
staje z Korsykanami, którzy prze
ciwstawiają się żądaniom faszy
stów. „Manifestacja wasza, brzmi 
depesza ministra Camp'nchi, ozna 
cza, że nie ma nikogo z pośród 
nas, któryby nie był gotów oddać 
swego życia za francuską Korsy
kę". Należy zaznaczyć, że mlnlsler 
Gampinchi jest z pochodzenia Kor 
sykaninem.

Tunis także demonstruje

19 samolotów powstańczych do 
konało w niedzielę nalotu na port 
w  Watencji, zrzucając przeszło 200 
bomb. Wielkie obszary dzielnicy 
portowej zostały zupełnie zniszczo 
ne, liczba ofiar bardzo wysoka, nie 
została jeszcze ustalona.

Komunikat głównej kwatery po 
wstańczej z soboty donosi, że na 
wszystkich odcinkach frontowych 

TUNIS (PAT.) W  niedzielę rano I M inister obrony narodowej g e n .1 p an ow ał spokój.
głównymi ulicami Tunisu przędą.' MustejWs, dotychczasow y dowódca I Jedynie lotnictwo rozwijało oży

r tłumy młodzieży, manifestu
jące przeciwko wystąpieniom an
tyfrancuskim w  parlamencie w ło
skim. Młodzież ciągnęła ulicami, 
śpiewając Marsyliankę i  wznosząc 
okrzyki „Niech żyje Francja". Na 
Avenue Jules Ferry demonstranci 
zdemolowali wystawy księgarni 
włoskiej. Następnie tłum skiero
w ał się przed pałac rezydenta,

łach litewskich, że rekonstrukcja ga
binetu obejmie 2 lub 3 
sem  już obecnie w szystko zdaje się  
w skazyw ać na to , że będzie to  re
konstrukcja sięgająca nader głębo
ko.

Ks. Mlronas prawdopodobnie pozo  
stanie nadal na czele gabinetu, któ
rego skład osobowy, w edle pogłosek  
obiegających w  niedzielę wieczorem  
Kowno, przedstawiałby s ię  Jak na. 
stępuje:

M inister spraw  zagr. U rbszys, do
tychczasow y wicem inister, były po
se ł Litw y w  Rydze, b. dyrektor de
partamentu politycznego w  kow ień
skim  M. S. Zagr.

w yższej szkoły wojennej. Gen. M u. 
stejkis uchodzi za najwybitniejszego 
strateglka litewskiego.

M inister kom unikacji Ini. Genua- 
nls, dotychczasow y dyrektor depar
tam entu szkół zawodowych w  Min. 
Oświaty, który Uczy zaledwie 30 lat.

M inister Sprawiedliwości dr. Gu- 
dauskas, dotychczasow y prezes Izby  
Apelacyjnej.

Echo włoskich uroszczefi
w Szanghaju

SZANGHAJ (PA T .) W  pewnej ka 
wlarnl na terytorium koncesji tran 
eusklej doszło 1 b. m . wieczorem  do 
wielkiej bójki pomiędzy m arynarza
m i francuskim i a włoskim i. 7 Wio 
chów aresztowano, a  jednego ranne
go  umieszczono w szpitalu. W  czasie  
bójki zraniono również marynarza 
am erykańskiego. Gdy wiadom ość o 
bójce dotarła do koszar włoskich 
Strzelców marynarki, 30-ciu strzel
ców  kilkom a samochodami pośpte-

swym  kolegom . Pcd  
oficer służbowy, który usiłow ał 
trzym ać w ybiegających z ko 
strzelców, tuz  u  granicy koncesji 
francuskiej tiilkakrotnle w ystrzelił 
z  rewolweru na alarm . D ało to po
wód do nowej bójki, w czasie której 
kilku francuskich policjantów, strze
gących koncesji francuskiej, zranio
no palkam i gum owym i. Policja m ię
dzynarodowa przywróciła porządek-

Dugi kanał'gugtf Sllaljk i Piifra
WASZYNGTON (PAT.) Według 

„New York Times", amerykańskie 
koła urzędowe oraz liczni członko 
w ie Kongresu interesują się bar
dzo sprawą budowy nowego ka
nału, który połączyłby ocean A - 
tlantycki z Pacyfikiem.

Tajemnicze morderstwo
NOWY JORK (PA T .) W  nocy z  

piątku na sobotę zamordowany zo
sta ł; żyd. pochodzenia niem ieckiego 
C hristian, Morgenstern. Śledztwo u- 
stallło , że M orgenstern m iał nledaw  
no zatarg z  w ładzam i R zeszy z po
w oda sw ych lw a  sióstr, które ucle- 
k ły  z N iem iec do Luxem burga. Osta-

Armia amerykańska popiera ten 
projekt, gdyż kanał Panamski mo
że być bardzo łatwo zniszczony w 
razie wojny. Koszty budowy no. 
wego kanału wynieść mają 725 mi 
lionów dolarów. Długość kanału 
ma wynosić 276 km.

tnl raz widziano M orgensterna w 
piątek w  tow arzystw ie tajem niczych  
cudzoziemców, rozm awiających z  ak 
centem niem ieckim. W  sobotę rano 
służący znalazł M orgensterna w ago 
nil w  kałuży krw i na podłodze jego  
sypialni.

Opowieści drutów
telegraficznych j

ZGON B. PREM IERA > m lecklego nie m ogą w żadnym  razie
U biegłej noey zm arł w Helsinkach być zajm owane przez komornUrowt

zagr Finlandii.
NIEM IECKIE KREDYTY  

DLA MEKSYKU
Jak donosi „New York T im es', ntsATYSf AWY

Rząd meksykański uzyskai w Nlem- DO BKATYBLAWY
Czech poważny kredyt markowy, w  Znany działacz słowacki
zw iązku z  czym  zakupić m a tam  za  W ojciech Tuka, wypuszczony nie- stosnia sio szczesólnie
sum ę 2 i pól m iliona dolarów m aszy dawno z w ięzienia czeskiego, przybę Nowe przepisy stosuj, się szczególnie 
n y  W celu unowocześnienia w yw ła- dzie z początkiem  przyszłego tygod- do kolei eowieonich, warsztatów kolejo- 
szczonych brytyj3iuch i  am erykan- n lt po raz pierw szy do B ratysław y. Wyc}, - fabryk parowozów. Kobiety mo- 
SkiCh-rafinery! n a f t o w y c h . , Ludność słow acka, szczególnie m ło- gę lltaecwa£ Jiko maszyniści, pomocni-

| wpływ  na młode pokolenie. tPA T .) ^atn kibiet dopuszczana jest również 
PROF. TUKA W RACA w gałęziach przemysłu, gdzie do-

tvchi.zaj według sowieckisja ustawo- _.z«any Sall“  d .w .w . b,Ł, . . .

Ludność słow acka, szczególnie mło. 
TliuDNO* OTAItSOW Ać... j dzież akadem icka, przygotow uje dla ( 

Portrety przewódców narodu n ie . I n iego ufoczyste  przyjęcie.

w  wieku la t  e s  prafesor J. H. Venno a r o w y c h . M otywem  zarządzenia ta 
la ,  premier finlandzki od 1919 —  go jest, że obrazy, przedstaw iają ludowych powzięła t ciężkie roboty w poszczególnych od-
1921 r., a  ’ia st;p n ii m .nister spraw M .h .1  l.b r ,k  Hudow,

w e i  w yw ierają w ychow awczy pisy ochrcny pracy. Według uchwały Zizneczyó należy. że uchwalona no.
............. i p »t i  . . .  . , — :--------  «--■ i  sowieckiego kodeksu pracy

Faszyści hiszpańscy
bombardują miasta

wioną działalność.
W  nocy z dnia 1 na 2 grudnia

zbombardowane zostały przez sa
moloty powstańcze zakłady prze
mysłowe oraz elektrownia w  Ba- 
dalona, objekty wojskowe w Bo 
rias Blancas I port w Walencji.

W  porcie Palamos zrzucone 
bomby lotnicze spowodowały wieł 
kie uszkodzenia oraz pożary. Rów 
nież elektrownie w Abra i Figlo* 
oraz objekty wo’śkowe w pobliżi 
dworca Pozzoblanco były celen 
skutecznych nalotów powstań
czych.

Ci, co zawsze zwyciężają
9 9 , 9  p r o c .  z a , . .

REICHENBERG. (ATE.). Z oka 
zjl dzisiejszych wyborów uzu
pełniających do parlamentu Rze
szy wszystkie miasta oraz wioski 
sudeckie są bogato udekorowane 
flagami ze swastyką oraz girlan- 
darni. W  ciągu całego dftia oraz w 
godzinach wieczornych koncerto
wały na placach i w  parkach or. 
kiestry wojskowe oraz partyjnych 
formacji bojowych. Po zapadnię
ciu zmroku urządzono w miastach 
1 wioskach capstrzyki z pochod
niami, przeciągające ulicami boga 
to iluminowanymi. Na wszystkich 
szczytach górskich zapalono znl-

:e.
Czynności wyborcze w  odnoś, 

nych lokalach rozpoczęły się już 
rano. Na długo przed godziną 
8-mą przed lokalami wyborczymi 
zgromadziły się tłumne rzesze wy 
borców. We wczesnych godzinach 
po południowych w  większości o- 
kręgów wyborczych głosowanie 
było faktycznie już zakończone,

jak w  Karlsbadzie, gdzie w  połud
nie już 95 proc, wyborców oddało 
głosy.

O godz. 22.35 ogłoszono wynlld 
wyborów uzupełniających do 
Reichstagu z okręgów, w  których 
rażem było 768.742 uprawnionych 
do głosowania. Oddano głosów 
762.720, z czego ważnych 761.348 
głosów „tak" oddano 756.428. Glo 
sów „ńkł“  oddano 4.920.

Karta, jaką w  gfosowan*u skła. 
dano, zawierała następującą treść: 
Czy uznajesz naszego wodza AdoJ 
fa Hitlera, jako oswobodziciela 
kraju Sudeckiego i czy dajesz głos 
na przedstawicieli narodowo .  „so 
cjalistycznej" niemieckiej partii ro 
botnłczej? Lista partii rozpoczyna 
się nazwiskami: f )  Adolf Hitler, 2) 
Konrad Henlein, 3) Karl Herman 
Frank. Dalej karta zaw'era!a kółko 
oznaczone „b»k“  i  drug’e kółko o. 
znaczone „nie". Wyborca obowią
zany był postawić w  jednym z 
tych kółek krzyżyk.

Kolej La Jugosławię?
Żsifanie Węgier, Bułgarii i Albanii

Węgry, Bu'garia i Albania w y
sunęły pod adresem Jugosławii 
żądania terytorialne —  twierdzi 
„Even:ng Standart" na zasadzie 
informacji uzyskanych z Triestu.

Żądania te sformułowane w for 
mie not , dotyczyć mają rewindy- 

j i  niektórych terytoriów, włą
czonych na podstawie traktatów 
pokojowych do państwa jugoslo.
w!ańsk'ego.

Bułgaria żąda niektórych ziem 
macedońskich na południu oraz 
niedużego pasa ziemi na bułgar- 
sko-jugosłowiańskiej granicy pół

nocnej. Albania jakoby żąda od
stąpienia na południowym zacho
dzie pasa nadgranicznego od Pri- jąc pożar oraz uszkodzenie inoto- 
zren aż do jeziora Ochri, podczas ru części pokładu i sterowni, 
gdy Węgry domagają się rzekomo j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
części Wojwodiny.

Premier Stojadinowicz, zazna
cza „Evening Standart" w  końcu 
— złożył jednak na jednym z wie 
ców przedwyborczych przyrzecze 
nie, że Rząd jugosłowiański, uwa 
ża odstąpienie jakiegokolwiek te
rytorium jugosłowiańskiego za 
bezprzedmiotowe. (ATE).

Praca kobiet ZSSR.
-mienia zasadniczo dotychczasowe prze 
pisy o jchłonie pracy kobiet. Jedno, 
neśnie ż tym zarządzeniem ludowy ko
misarz komunikacji Kaganowiez wydał 
okólnik do lokalnych władz kolejo
wych, w którym zaleca przyjmowanie 
kobiet do pracy na kolejach i  warszta-

cy maszynistów .palacze oraz spełniać lach kolejowych.

Komitet Uczczenia Pamięci

A n d r z e ja  S t r u g a
Warszawa, UL SIENNA 32, m. 12, teL 619-36. Konto P. K. O. 27.185

W pierwsza roiznite śmiarci Anlrze a Struga
Warszawa, w  grudniu 1938.

Dnia 9 grudnia upływa rok od chwili, kiedy Andrzej Strug, WieUd 
pisarz Polski walczącej i pracującej, zamkną) oczy na zawsze. Trwa
łym pomnikiem, jaki Strug wzniósł sobie własnym wysiłkiem twór
czym, jest Jego wielki dorobek piśmienniczy, pozostawiony w sputeiż- 
nie żyjącemu i  przyszłym pokoleniom.

Pisma Andrzeja Struga powinny stać się duchowym Chlebem pow
szednim jak najszerszych rzesz polskiego ludu pracującego. Będą z  
nich czerpać naukę, jak żyli, w a rzy li 1 umierali owi bezimienni boha
terowie podziemni, którzy, spełniając obowiązek twardej służby, bu
rzyli m w  niewoli i  budowali zręby Niepodległej, Wolnej Potoki. O* 
epos nieznanego żołnierza rewolucji i  niepodległości powinien trafić 
do izby robotnika polskiego, pod strzechy chłopa polskiego.

Tam też winna dotrzeć wieść o życiu Twórcy owego eposu: dzie
je pięknego żywota Andrzeja Struga, niezłomnego człowieka i  wzoro
wego obywatela, niech się staną przykładem do naśladowania dla m>ą 
ludu polskiego.

Wydanie wyboru pism Wielkiego Pisarza, poprzedzonego Jego ży
ciorysem oraz rozbiorem twórczości artystycznej, będzie najlepszym, 
gdyż wypływającym z istoty pracy życiowej Struga, uczczeniem Je
go pamięci.

To też utworzony w  tym cetu Komitet postawił sobie za pierwsze 
zadanie spopularyzowanie dzielą Pisarza przez wydanie wyboru Jego 
pism wraz z życiorysem, obejmującym zarówno działalność i  pracę 
twórczą w zakresie sztuki, jak i na polu społecznym oraz politycznym. 
Nie wyczerpuje to zamiarów Komitetu, który wyda w  następstwie pla
kietę z podobizną Zmarłego oraz utworzy fundusz stypendyjny Jego 
imienia dla literatów polskich.

Nie wątpiąc, że w drodze ofiarności publicznej najszerszych kół, 
czczących Szlachetną Pamięć Andrzeja Struga, uzyska się niezbędne 
na takie wydawnictwo fundusze, Komitet przystępuje z ufnością do 
podjęcia tej pracy.

Ofiary należy przekazywać na konto Nr.27.185 w P. K. O. Komitetu 
Uczczenia Pamięci Andrzeja Struga.

ZA KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI ANDRZEJA STRUGA 
WYDZIAŁ WYKONAWCZY

(— ) Stanisław THUGUTT gen Marjusz ZARUSKI.
Ofiary przyjmuje nasza Administracja Centralna, Warszawa, Wa

recka 7, teL 5-13-80.

Zgon arcybiskupa Teodorowicza
W niedzielę wieczorem zmart 

w e Lwowie arcybiskup obrządku 
ormiańsko -  katolickiego ks. Jozef 
Teodorowicz.

V
(Zm arły arcybiskup lw ow ski ob

rządku ormiańsko -  katolickiego ur. 
się  dnia 24 llpoa 1864 r. w  Zydaczo- 
w ie na Pokuciu, jako potom ek starej 
rodziny zasłużonych Ormian pol
skich.

Arcybiskup Teodorowicz należał 
sw ego czasu do R ady Szkolnej Kra
jowej galicyjskiej. W  r. 1902 uniwer

sy tet lw ow ski nadał m u godność dok  
tora honoris causa św. Teologii. Ja
ko arcybiskup zm arły zasiadał w 
Sejm ie ga licyjskim  1 w  izb ie  panów  
w  Wiedniu.

W  r . 1922 został senatorem , lecą 
wkrótce zrzekł się mandatu. N ie a- 
graniczając s ię  do obowiązków  
wyłącznie parlam entarzysty, bierne 
udział w  akcji przygotow aw czej do  
plebiscytu na Górnym Śląsku.

Pogrzeb odbędzie s ię  na koszt m la 
s ta  Lw ow a).

ZhtórRa na Pomoc Zimowa
W  niedzielę, odbyła s ię  w  W arsza- • punktach m iasta urządzone były kio

skl, przybrane zielenią, przy których  
przez ca ły  dzień było rojno ód pub
liczności, Składającej datk i do pu
szek kw estąrsklch. Tłoczno również 
było od ofiarodawców przy kioskach 
i  w  m iejscach, w  których kw estowa  
U pp. m inistrowie i  dostojnicy pań
stw owi.

Podobne zbiórki odbyły s ię  w  Ło
dzi, Lw ow ie i  w szystk ich innych  
m iastach Rzeczypospolitej.

wie uliczna zbiórka pieniężna  
gw iazdkę dla dzieci bezrobotnych. W  
tej wielkiej akcji społecznej w zięli 
również udział dostojnicy państwowi 
z  pp. m inistram i na czele.

W  ciągu ca łego  dnia na ulicach, 
placach oraz w  lokalach publicznych 
widać było ulicznych kw estarzy 1 
kw estark l z  puszkam i kom itetu Po
m ocy Zimowej, którzy zechęcali pub 
lłczność do składania ofiar. W  wielu

W yb u c h  g a z ó w
na motorówce w Gdyni

Na motorówce „P ilo t", znajdu 
jącej się w basenie Marszalka Pił
sudskiego w Gdyni, nastąpił wy. 
buch gazów motorowych, powodu

Znajdująca się w pobliżu inna 
motorówka wzięła zagrożoną mo
torówkę na hol i doprowadziła ją 
do nadbrzeża, gdzie oczekiwała już; 
portowa straż pożarna, która po 
krótkiej akcji, pożar ugasiła.

ShŁadcjeie ofciary na 
faundu&z wyborczy PPS  
i hLa&owych Związków  
Zawodowych.

ia a
Z Dublina donoszą: Do tnin> 

steritUP. sprawiedliwości uapły. 
wają w w le lte j  Ilości podania w 
sprawie udzielenia prawa osiedle
nia licznym uchodźcom przeważ
nie narodowości żydowskiej z Au
strii - Czecho . Słowacji.

Początkowo władze Irlandzkie 
udzielały bez ograniczeń zezwo
lenia na osiedlanie się na teryto

rium wolnego państwa uchodźców 
politycznych z Europy środkowej. 
Jbectue jedn.sk z powoda wiel
kiej ilości tych podań władze ir- 
andzk.e postanowiły uzależniać 

przyznanie prawa pobytu od apeł 
nienia pewnych warunków. Ilość 
pozwoień na osiedlenie się w Ir- 
iandii będzie ograniczona.

jedn.sk
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Niedobry początek
szturmówki pod nazwą „gwardii 
ks. H linki", która szersze pole do 
popisu znajdzie m. in. podczas wy 
borów do Sejmu słowackiego, wy 
znaczonych na d. 18 grudnia. Bę
dą to wybory bez... wyborów, 
spreparowane według recept fa- 
szystowskich I „totalnych": pra
wo kandydowania do Sejmu ma
ją bowiem jedynie członkowie par 
tii rządowej. Sejm w taki sposób 
powstały będzie, oczywiście, ka
rykaturą i  marnym surogatem cia
ła ustawodawczego, a prawdziwa 
wola ludności —  niezależnie od u- 
rzędowej statystyki głosujących — 
nie znajdzie możności uzewnętrz
nienia się i decyzji. „W ybory" w 
tych warunkach przeprowadzone 
stają się polityczną komedią, któ
rej zakończenie i  wyniki nie trud- 
ne są zgóry do przewidzenia. Za
miast „wyborów" wystarczyłaby 
nominacja, bo w  gruncie rzeczy na 
jedno to wychodzi.

Faszyzowaniu i „totalizowa- 
niu" kraju towarzyszą — jak to 
zwykle bywa —  prześladowania 
żydów, którzy pozbawieni już zo 
stali niemal całkowicie praw oby
watelskich. Wspomniana „gwar
dia ks. H linki" i  w tej dziedzinie 
przejawia żywą aktywność: 
miejscowościach położonych nad 
granicą węgierską Żydzi wyrzuca 
ni są przez „gwardzistów" 
swych siedzib i przepędzani przez 
granicę w  sposób jak najbardziej 
brutalny i  bezapelacyjny. Ponie
waż Rząd węgierski —  dla celów 
wewnętrznych —  posługuje się 
dziś również kartą antysemityz
mu, nieszczęśliwe ofiary — bez 
dachu nad głową i bez wszelkiej 
pomocy —  błąkają się o głodzie 
i chłodzie w  strefie neutralnej, nie 
znajdując dostępu na terytorium 
węgierskie. Wierne naśladowni
ctwo metod i  skądinąd znanych!

Jest wszakże w odnowionej 1 
odrodzonej Słowacji pewna kate
goria ludności, która korzysta z 
pełni praw obywatelskich i obda
rzona jest wszelkimi przywileja
mi. Tą kategorią jest... mniej
szość niemiecka, której Rząd sło 
wackl niezmiernie skwapliwie 
przyznał całkowity samorząd po
lityczny, kulturalny 1 gospodar
czy. Trudno uważać to jako kom

W wyniku głębokich przemian 
politycznych, jakim uległa Repu
blika Czechosłowacka po konfe
rencji monachijskiej, naród słowa
cki, zamieszkujący środkowe zie- 
mie Republiki, otrzymał nowy sta
tu t prawny w  postaci bardzo sze
rokiej autonomii terytorialnej. 
Wszystkie postulaty t. zw. auto- 
nomiśtów z partii ks. Hlinki zo
stały tym sposobem urzeczywist
nione; Słowacja posiada własny 
Rząd, własny Sejm, własne orga
na władzy wykonawczej, otrzy
mała wszelkie uprawnienia kraju 
samodzielnego, który wewnątrz 
swych granic może organizować 
byt zbiorowy według własnych 
potrzeb, dążeń i upodobań.

Trzeba jednak przyznać, na pod 
stawie kroniki faktów bezspor
nych a wymownych, że emancypa 
cja polityczna j  autonomiczne swo 
body Słowacji kierują działania 
Rządu jej w  zgoła nieoczekiwaną 
stronę. Prawda, że Rząd ten ma 
barwę określoną i charakter wy
raźnie reakcyjny, nacjonalistyczny 
< klerykałny. Tym nie mniej siła i 
gwałtowność wziętego przez Rząd 
słowacki kursu prawicowego bu
dzić musi nie tylko zdziwienie, ale 
S obawy-o dalsze losy usamodziel 
nionego w stosunku do Pragi kra
ju.

Działalność swą rozpoczął Rząd 
słowacki od rozwiązania wszyst
kich partyj politycznych, co było 
wstępem do utworzenia jedynej 
partii uprzywilejowanej, złożonej 
z różnych grup reakcyjnych a kie
rowanej, oczywiście, przez „hlin- 
kowców". Kto odrzucił ofertę tego 
rodzaju „zjednoczenia", został wy 
rzucony poza nawias życia poli
tycznego. Partię socjalistyczną zli
kwidowano pod śmiesznym pre
tekstem... fałszowania paszpor
tów  (!) przez socjalistycznych przy 
wódców. Zlikwidowano też wszysi 
kie organizacje kulturalne i nawet 
spoidowe, nie chcące się poddać ba tucie rządowej.

Czerpiąc wzory z niedalekiego 
Sąsiedztwa, które przemożnym 
wpływem zaciążyło na losach pań 
Stwa Masaryka i  Benesza, Rząd 
słowacki nosi się z pięknym za
miarem utworzenia... obozów 
koncentracyjnych, gdzie mają być 
umieszczeni różni „wrogowie we
wnętrzni". Zaliczy się do nich — 
według komentarza urzędowego 
—  tych, którzy, „nie zrozumiaw
szy ducha chwili (?), nie chcą się 
pogodzić z obecnym porządkiem 
rzeczy i  usiłują paraliżować dzia-. 
łałność Rządu oraz zjednoczonego I 
Stronnictwa ks. H linki".

Stronnictwo to, działające w  
myśl zasad manopartyjnictwa, zor 
ganizowało już własne bojówki i

REFLEKSJE

Opinia publiczna
K to  je s t siln ie jszy: O P IN IA  

P U B LIC ZN A , czy  W ŁA D ZA ?
M ówiono, że  O P IN IA  PU BLI- 

C Z N A  je s t  potęgą, —  że to  beza
pelacyjna  instancja, k tóra roz
strzyga, co je s t z łe  i  dobre, co 
wypada, a  co n ie  w ypada —  i  bia
da  takiem u śm iałkowi, k tó ry  się 
odważy pó jść  przeciw ko j e j  w y
rokow i,

A  W Ł A D Z A ?  W iadomo— wła
dza !

N ajlep iej, g d y  obie te  kierow 
n iczk i czynów  i m yśli ludzk ich  
idą  w  ZG O D ZIE. W tedy n ie  ma 
kłopo tu : w ładza popiera  opinię  
publiczną, a op inia publiczna  
w yroku je  —  nawet w brew  rzeczy
wistości —  licząc się „z w yższym i 
potrzebam i1' Państwa, narodu  czy  
naw et O . Z . N .‘u...

W tedy, jeże li op inia publiczna  
p o tęp i np . „przestarzałe fo rm y  
dem okracji" —  i orzeknie, że  
Wolność jednostk i teraz n ie  jest 
w  m odzie, to... chociaż b y  dusze 
ogrom nej w iększości rw ały  się do 
wolności i  równości —  przepadło, 
trzeba się zgodzić... Jeśli zawyro
kuje, że  „cały naród ogarnął en
tu zja zm "  i  „radość" —  to  cho
ciażby w  duszach obyw ateli była  
obojętność lub  trwoga -— trudno, 
trzeba się cieszyć...

T o  ty lk o  „malkontenci"* „so- 
biepany", odgrodzeni dru tam i 
kolczastym i, chcą —  w brew  usta
lone j o p in ii —  m ieć sw oje wła
sne zdanie  i  krzyczą, że gdzieś nie  
&yłę gapału... j  ż e  n ie  w szyscy

m anifestowali, lub —  przeciw nie  
—  że gdzieś by ły  m asy ludzkie, 
gdy „opinia" rozstrzygnęła, że  
były  ty lko  „grupki", „niedorost
k i" , „Żydzi"...

A le  czasem  coś się p su je  w  te j  
harm onii.

O pin ia  publiczna bierze naraz 
na kieł, chce być niezależna —  i 
orzeka, że wśród wybranych... 
nie  m a nazwisk, znanych w  społe
czeństwie, —  że  to  ludzie  obcy i  
nowi, —  lub  stwierdza, że  w ięk
szość obyw ateli kraju, miasta, in 
sty tucji społecznej czy  grupy  
przejaw iła w  w yborach taką  a ta
ką wolę, odm ienną o d  tej, jaką  
m ieć „pow inni" —  i  ja k ie j ocze
kiwała o d  nich  władza.

O, w  takich wypadkach wła
dza, która  każę zawsze sza
nować w yroki o p in ii publicz
nej, um iała też  pokazać swo
ją  niezależność. W tedy —  wbrew  
op in ii pub liczne j —  potrafiła  
w prowadzić „kom isarzy", aby  
„sprostowali" „błędne ścieżki"  
większości, lub  p o  prostu... skon
fiskow ać glosy o p in ii publicznej, 
gwizdnąć na n ią i  przejść do  po
rządku  dziennego nad  „głupotą  
ciem nej tłuszczy".

„O pinia" je s t silna i  potężna, 
ale po tężniejsza je s t w ła d z a — 
zwłaszcza, gdy ma do  dyspozycji 
ustawy... „karno - dem okratycz
ne"... D latego też ludzie  liczą się  
nie  raz w  życ iu  w ięcej z  nakazem  
władzy, n iż  z nakazem  p p in ii p u 
blicznej.

p . Z.

pensatę za wyrok wiedeński, któ
ry przecież wypadł wcale nie na ( 
korzyść Słowacji.

N ikt dziś nie może wątpić, że 
na całym życiu tego kraju legł po 
nury cień swastyki, że Słowacja, 
reprezentowana przez Rząd ks. Ti 
so, czyni gorączkowe wysiłki, by 
pod każdym względem i to jak 
najrychlej upodobnić się do swej 
rzekomej protektorki; tak świet
nie wykwalifikowanej w  spra
wach „totalizmu" i  rasizmu. Kon
iunkturalna miłość polsko - sło
wacka, rozdmuchiwana do nieda
wna jeszcze przez pewne czynni
ki, rozwiała się jak dym, nie wy
trzymawszy nacisku realnych fak
tów politycznych. Krwawe star
cia podczas obejmowania przy
znanych Polsce terenów na Sło- 
waczyżnie świadczą dość chyba 
jaskrawo o bezwartościowości ta 
brykowanych ad hoc iluzyj „miło 
snych".

Nie mamy żadnych powodów 
do nieprzyjaźni względem narodu 
słowackiego, wręcz przeciwnie 
życzymy temu narodowi pobra
tymców wszelkich możliwości ro 
zwoju i  dobrobytu. Ale z pet 
nym ubolewania zdaiwieniem 
stwierdzić musimy, że naród, któ 
ry pod panowaniem węgierskim 
przechodził w  ciągu długich lat 
bardzo twardą szkołę poktyczną, 
— dzisiaj, odzyskawszy samo
dzielność i  swobodę rządzenia się 
w domu własnym, tak szczegól
ny z tej wolności czyni użytek. U- 
bolewamy nad tym i oceniamy to 
negatywnie z każdego punktu wi 
dzenia — z punktu widzenia inte
resów państwa polskiego — rów
nież. „Totalne" faszyzowanie Sło 
waeji u progu je j' nowego bytu 
to, doprawdy, niedobry początek, 
i  wielką odpowiedzialność biorą 
na siebie ci, którzy w  tym niebez
piecznym kierunku wiodą za sobą 
trzymilionowy naród słowacki.

Bd.

W śród nowych ks iążek

Wspomnienia Stanisława Wojciechowskiego*)
W  pierwszym tomie swoich 

wspomnień b. minister spraw 
wewnętrznych i  b. prezydent 
RzpHtej opowiada dzieje swego 
życia od r. 1888, od ukończenia 
gimnazjum w Kaliszu i wstąpienia 
na uniwersytet warszawski, gdzie 
zetknął się po raz pierwszy z taj
nymi kółkami studenckimi, a 
przez nie z ówczesnym nielegal
nym ruchem robotniczym. Na pro
pozycję Kazimierza Pietkiewicza, 
autor nasz wstąpił do „Zjednoczę 

Robotniczego", założonego 
przez Abramowskiego, a stąd pro 
wadziła już prosta droga do PPS. 
Zmuszony do emigracji, Wojcie
chowski wyjechał do Zurychu, a 
następnie do Paryża, gdzie ra
zem z Abramowskim, którego poz 
nał jeszcze w  Warszawie, wziął 
udział w  zjeżdzie, na którym pow 
stał Związek Zagraniczny Socjali
stów Polskich, późniejsza repre
zentacja zagraniczna PPS.

Wojciechowski opisuje pracę 
swą w  Partii, do której należał 
do r. 1905, w  tym lata 1895 — 
1899 przebywa, nielegalnie w kra 
ju, dłuższy zaś czas spędził w 
Anglii, zarabiając na życie jako 
zecer w  drukarni tołstojowca 
Czertkowa.

Po wystąpieniu z Partii, W oj
ciechowski poświęcił się ruchowi 
spółdzielczemu w  kraju i na tym 
posterunku wytrwał do wybuchu 
wojny światowej, która go — ja
ko zwolennika orientacji rosyj
skiej —  zaprowadziła do Rosji, 
gdzie brał żywy udział w  pracach 
polskiego Komitetu Narodowego, 
agitując gorąco na rzecz organi
zowania wojska polskiego do 
walki z Niemcami. W  czerwcu ro 
ku 1918 wrócił do kraju, gdzie z 
powrotem stanął do pracy w  ru
chu spółdzielczym. Na dacie 14 
listopada, dniu ustąpienia Rady 
Regencyjnej, kończy się pierwszy 
tom wspomnień.

Książkę Wojciechowskiego od
kłada się z t. zw. mieszanymi uczu 
erami. Spokojny, prosty tok opo
wiadania, pozbawiony frazesów i 
ozdób literackich, a operujący 
wyłącznie faktami z. życia włas
nego i krótkimi wiadomościami o 
tych, z którymi autor bliżej się 
smykał, mówi nam o dużej praco-

witości i c. rzetelności w  pracy, dy nie rozumiał) niech zaświadczą
Do czegokolwiek W . się brał, czy 
to była rpbta konspiracyjna w  kół 
kach, w  PPS, czy , też prawie .pio
nierska robota w  spółdzielczości, 
czy wreszcie w  dziele pomocy 
obywatelskiej czasu wojny — 
wszędzie spełniał sumiennie swe 
obowiązki i na każdym odcinku 
pracy okazywał inicjatywę, dążył 
do podźwignięcia go na możliwie 
wysoki poziom. Mamy przed so
bą wzorowy typ obywatela i pra
cownika społecznego, nie zaskle
pionego w  ciasnych ramach spraw 
i interesów osobistych. Ludzie 
tacy są bardzo cenni i pożądani w 
każdym społeczeństwie —  a cóż 
dopiero w  Polsce! —  bez wzglę
du na ich przekonania polityczne.

Z tymi przekonaniami naszego 
autora nie będziemy tu polemizo
wali, ponieważ on sam ich nie 
uzasadnia, lecz ogranicza się — 
jakby mimochodem, w  związku z 
biegiem wydarzeń — do wyszcze
gólnienia niektórych artykułów 
swej w iary politycznej. Wynurze
nia Wojciechowskiego świadczą,- 
że przynależność jego do PPS by 
ła —  nieporozumieniem. Jest to 
dziwne, skoro zważymy, że nale
żał on do Partii bądź co bądź 13 
lat, że był przez ten czas czynnym 
i ruchliwym działaczem, którego 
współpracę wysoko cenił Piłsud. 
ski (świadczą o tym jego listy z 
kraju do Londynu), ale tym nie 
mniej jest prawdą. Wojciechow
skiego pociągało w  PPS tylko 
hasło niepodległości. Nic bardziej 
znamiennego, niż fakt, że bezpo
średnim powodem wystąpienia je
go z Partii było to, że w  roku 
1905 do Ć.K.R. P.P.S. weszły trzy 
osoby żydowskiego pochodzenia i 
tylko dwaj Polacy - aryjczycy. 
„Wracałem z Warszawy do do
mu jak struty. Postanowiłem wy 
stąpić z PPS i utrzymywać osobi 
ste stosunki tylko ze starymi to
warzyszami" —  pisze nasz autor 
(str. 170), który na innym miejscu 
przyznaje się: „Pod. wpływem 
własnych doświadczeń stawałem 
się antysemitą, zacząłem uważać 
żydów za szkodników i w  polity
ce i w  handlu" (str. 171),..

O tym jak Wojciechowski rozu 
miał socjalizm (raczej: jak go nig

takie oto zdania i  urywki zd; 
...„materializm historyczny pod

kopy wał wiarę"... (str. 13), „Mark 
sa i jego teorii walki klasowej nie' 
mogliśmy poprostu strawić... na
sza „klasówość" ograniczała się 
do piętnowania panów obojęt
nych na losy kraju i fabrykantów, 
poniewierających robotnikami 
(str. 17). „W  1906 r. dokonał się 
w  P.P.S. rozłam na frakcję rewo
lucyjną i lewicę marksowską" 
(str. 223). Do jakiego stopnia Woj 
Ciechowski był obcy duchowi 
PPS-owemu dowodzi ustęp nastę 
pujący: „W  sprawie stosunku do 
innych klas i partii zjazd (parys
ki) uchwalił, że polska partia so
cjalistyczna, nie przestając być 
przedstawicielką interesów prole
tariatu, postara się być politycz
nym przewodnikiem narodu i gru 
pować koło swego sztandaru 
wszystkie jego niezadowolone 
warstwy... Ja sądziłem, że partia 
socjalistyczna jest partią proleta
riatu, a obok niej jest miejsce dla 
partii patriotycznej, skupiającej te 
elementy, które nie mogą pogo
dzić się z socjalizmem, ale chcą 
wyzwolić się z jarzma rosyjskie
go. Z tego powodu byłem posą
dzany o walenrodyzm"... (str. 51). 
Patrząc na okrutne'i głupie prak
tyki bolszewickie, Wojciechowski 
wykrzykuje: „Można było w Rosji 
nabrać wstrętu do demokracji i  do 
socjalizmu".
i Drugim nieporozumieniem by?a 
„orientacja rosyjska" Wojciechow
skiego podczas wojny światowej. 
Tłumaczy on, że stanął po stronie 
Rosji, ponieważ zwycięstwo Nie
miec oznaczałoby nowy rozbiór 
Kongresówki. Ale sam w toku opo
wiadania stwierdza kilkakrotnie, 
że Rosja pod maską obłudnych 
przyrzeczeń „zjednoczeniowych", 
dążyła do podziału ziem polskich 
i  do zawarcia odrębnego pokoju 
z Niemcami. W  marcu 1915 r. 
wprowadzono rozporządzeniem ra
dy ministrów samorząd miejski 
w Królestwie z wyłączeniem ziemi 
chełmskiej. „W  miarę kruszenia 
się militarnej potęgi Rosji — pisze 
autor —  rosły w niej wpływy re
akcyjne, germanófilskie, zmierza

■) Stanisław  W ojciechowski: Moje
pcnuuciiia, toru i ,  Nakładem 

jące do odrębnego pokoju Z Niem'^Książnicy Atlae“5

cami kosztem Polski. WyraziJo 
się to w mianowaniu prezesem mi
nistrów Sturmera, z pochodzenia 
Niemca i wroga Polaków. Tragizm 
Rosji polegał na tym, że na czele 
stał słaby cesarz, pragnący dopro
wadzić wojnę do zwycięskiego 
końca i dość daleko idący w spra. 
wie polskiej, a jednocześnie ule
gający wpływom reakcyjnej kama- 
ryli dworskiej z cesarzową i Ra
sputinem na czele... Moje osobiste 
wrażenia z rozmowy z Rosjanami 
mówiły, że szczerych przyjaciół 
wśród nich mamy bardzo mało",

A  więc ani na cara ani na spo
łeczeństwo . rosyjskie nie można 
było liczyć. A  mimo to pisze autor: 
„żadne szykany i  klęski Rosji nie 
mogły zachwiać naszego przeko
nania, że najgroźniejszym wro
giem są Niemcy i że niepodległość 
Polski nie wiele byłaby warta, gdy 
by nie miała silnej podstawy 
w zjednoczonych ziemiach pol
skich i niezależności gospodarczej" 
(str. 233).

Istotnie, nic nie zachwiało tego 
przekonania, ale też wypadki po- 
toazyły się całkiem inaczej, niż to 
sobie wyobrażali endecy i  cała ich 
akcja wojskowa w  Rosji, mająca 
na celu „wyręczanie" Rosji w  wal- • 
ce z.Niemcami, spaliła na panew
ce.

Q roli socjalistów w  Rosji pisze 
autor:
„Polscy socjaliści utonęli w  ruchu 

rosyjskim, zgodnie ze swoją dok
tryną o międzynarodowej solidar
ności proletariatu". Otóż polscy 
socjaliści, jak wiadomo, bynaji. 
mniej nie utonęli w  ruchu rosyj
skim, lecz zrobili w  Rosji dla’ Pol
ski i Polaków więcej, niż endeckie 
Zjednoczenie Międzypartyjne.

Sprawę orientacji z czasów woj
ny rozstrzygnęła już historia i nie 
wracalibyśmy do tego tematu, gdy 
by Wojciechowski jeszcze teraz 
w swej książce nie pisał tak, jak 
gdyby on i  endecy mieli rację, a 
nie ówczesny obóz Piłsudskiego.

BOR.



W ideologiiznej niewoliZagłada cywilizacji zachodniej
Wielbię dzieło Oswalda Spen® 

glera o zagładzie cywilizacji 
chodniej siało się dla bardzo Wie
lu  b ib lijn ą  Apoka lipsą  9 b lisk im  i 
nieuniknionym końęp świata. Spęn 
gier z dużą sugestywnOŚCią USia- 
la pewne okresy cywilizacji: po
wstawanie, rozkwit, owocowanie 
i zanik, Istnieją jakieś wielkie po
ry roku w daiejąch ludżkości: po 
wiośnie przyehodai lató, po lecie 
jesień, po jesieni zima, i na to 
nie ma rady, bo takie jęgt przezna 
czenie.

Możną się a tymi wywodami 
Spenglera nie godzić, można je 
nawet indeksować, jak ?o czyni na 
rodowy socjalizm ze wszystkimi 
niemiłymi pismami, ale gdy spoj
rzeć na jego synchronistyczną ta
blicę kultur starożytnych łącznie z 
nowożytną, to trudno oprzeć się nię 
miłemu uczuciu, że znajdujemy gię 
tu w okresie zimy, schyłku, upadku.
1 trudno odmówić sugęstywneśei 
napisowi nad caiyin tym okresem, 
nad którym niemiecki filozof cywi
lizacji stawia krzyż: „gjma, Po-, 
czątki wielkomiejskiej cywilizacji, 
Zanik zdolności twórczych w du
szach ludzkich. Życie samo siaję 
się zagadnieniem. Etyczno^prakty^ 
czne dążności bezreligijnego mięs? 
czańsiwa światowego*’. Trudno 
nie zastanawiać sję nad tym napi
sem.

Cywilizacja wielkomiejska? Ależ 
tak. Wielkie miasto razem ze §w@*- 
ją cywilizacją, która wydziedziczy 
la wielkie masy ludowe, odbiera* 
jąc im wąrsgtąty pracy, ziemię i 
wiasny dom, zatacza szerokie krę
gi i zagarnia nawet wsi, do nieda
wna zawsze takie „spokojne i wę- 
sQłe“ . Wszystko staje sję prze- 
mysłem, nie wyłączając twórczości 
literackiej. Artysta nie jest wol- 
nym człowiekiem, ale pionkiem 
wielkiej maszyny, utraymująeęj się 
z czytelnika, Nie ma dziś pisarzy- 
władców sięgających po władzę 
nad umysłami, ale mnoży się dwo 
ractwo zapatrzone na ręce tych, 
co mogą dawać i odbierać. W ie
śniak na zapadłej wsi siyszy mo
wę prezydenta Etanów gjcdnoęzo 
nych A m eryki Północnej i mimo- 
chodem stwierdza, że w Waszyng 
tonie padą deszcz, bp słychać jego 
plusk, Kino nie daje nie?ęgp, co. 
by się mogło nie podobać prze, 
Cięlnej publiczności, bo pomimo 
wszystko ep się przygodnie pisze 
o wielkiej gztuee, dywidenda i tu 
jest rzeczą najważniejszy.

żę twórczość wolnej duszy za 
nika, wiemy wszyscy. Konflikt w 
starożytnej Grecji skłóeat w trage 
dii klasycznej człowieka z b< 
stwęm i przeznaczeniem. Było ja
kieś olbrzym,ie napięcie, tytanicz
na moc, którą tak głęboko odczul 
jeszcze Goethe w  swym „Prome
teuszu**. Człowiek nie Ugina! się 
nawet przed nieśmiertelnym bó
stwem i człowieczeństwo swoje, 
życic samo, odczuwał jako eoś 0- 
gromnie dostojnego i wielkiego, w 
wiekach średnich, w  takim Pańcie 
i niętylfeo w nim widzimy zatarg 
wolnego człowieka z najwyższymi 
władzami, źyeie i wolność tworzą 
synonim wielkiej siły i woli. W 
wieku minionym istnieje jeszcze 
wielki zatarg między jednooką ą 
społeczeństwem. Człowiek wolny, 
któremu wolność potrzebna jęst 
do żyęią, jak powietrze do oddy
chania, walczy z biernym stadem 
o prawo nazywania rzeczy po imię 
niu. 0 prawo dostrzegania prawdy 
1 mówienia 0 niej, Ale wreszcie 
przychodzi ostatnia postać zatap 
gu w  postaci opierania się przepi
sowi policyjnemu, Kto ma poczu
cie dystansu, ten ną tej likwidacji 
konfliktu literackiego zmierzy upa 
dek już niefylko literatury, ale ca
łej cywilizacji.

Sysie staję się zagadnieniem, So

O f i a r a

nsllegua gwiazdka
dla biednych dzieci

Postawiliśmy tezą: niema wy 
borów tylko gospodarczych, gdyż 
niema odrębnego światopoglądu, 
wyłączni© gospodarczego. Prze
konania oa§ze określa Ją pewne 
ogólne zasady, które znajdują 
odbicie we wszystkieh dziedzi, 
naęh życia, zarówno w ściśle po, 
litycznej, jak i gospodarczej, jak 
j każdej innej. C?łowjek mą jed
no oblicze ideowe, a nie na wzór 
pogańskiego bożka Światowida 
kilka twarzy. Życie nie zna sztu
cznego dualizmu polityczno - go. 
spodareąego.

Przeczytawszy nasze twierdze 
nia publicystą „Kuriera Poran
nego" (KI- Hr,) zatarł wesoło rę- 
ee. Brawo, brawo—zawołał, Ma 
ej© świętą rację, tylko, żę w ta
kim razie wy Jesteście totałiśei, 
na podobieństwo Hitlera lub Sta 
lina- „Tylko kierunki totalne u- 
wążąją—-powiada „Kur. Poran
ny— że tendencja polityczna roz 
Strzyga i  stanowi decydujący e> 
lęment W każdej dziedzinie".

Najpierw pewne sprostowanie 
faktyczne, lę?a, którą wysunę, 
liśmy, nię głosi wcale jakiejś 
przewagi momentów ściśle poli- 
tyesnycb nad momentami gospo
darczymi, kulturalnymi i iu „ nie 
głosi dyktatury polityki nad in
nymi dziedzinami życia, Tak ty l
ko wydaje się panu KI. H r„ iak 
sam twierdzi, w prostacie ducha, 
My mówimy wszak o splocie za
gadnień, © ich wzajemnej zależ
nością ich nierczdzielneśei, ą pje 
o ich hierarchii, a nie hegemo
nii, Nie trudno zauważyć, że są 
to rzeczy różne.

Wiele nieporozumień wynika z 
nieścisłości w określeniu pojęć. 
Otóż zaznaczyć należy, że poję- 
cia; polityką używamy w znacze
niu podwójnym, w znaczeniu spe 
cjalnym i  w znaczeniu ogólnym. 
W  znaczeniu specjalnym może
my mówić o polityce w ścisłym 
sensie tego słowa, a więc stojącej 
w związku z systemem rządze
nia, o polityce gospodarczej, © 
polityce oświatowej, o polityce 
stosowanej w poszczególnych 
dziedzinach życia, Polityka, w 
znaczeniu ogólnym, to są właś
nie te ogólne zasady ideowe, któ
re określają nasz światopogląd i 
które kierują naszym działaniem 
w całokształcie naszego życia, O, 
tóż jeżeli może być mową © ją, 
kiejś hegemonii, będzie to bege- 
monia tej polityki w ogólnym zna 
czeniu, tych naszych zasadni
czych idei sad naszą polityka w

ejalizm podchodził ku życiu z wici cie zapanuje nad całym światem?
ką ęzcią i  miłością, głęboko prze
niknięty świadomością, że W BilB 
jest wszystko i  że zbawienie ludz
kości jest w myślach, które się aro 
dzą W umysłach ludzkich, Jest W 
socjalizmie etycznym taki kolt ży 
eią, jaki spotykamy W najgłęb
szych reiigiach świata, Ponad ży
ciem, ponad manifestacjami jego 
ducha nie ma nic. Nawet w chrze
ścijaństwie jest taki kult życia, kto 
ry wzamian za piękno bohater
stwa i poświęcenia, za miłość bli
źniego, obiecuje tylko życic, 3 mia 
nowicie życie wjęęzne. Po tym 
odzywa się eugejiika: uczynić ży
cie zdrowym, pięknym, jasnym. 1 
wreszcie... rasizm! Tworzy mit 
rasy, dowolny i swobodny, i w imię 
tego mim morduje życie tak zwa 
nych wrogów i niweczy swoich 
wybrańeów, koszarując je, odbie
rając mu każdą postać wolności i 
radości, W przypowieściach Chry
stusowych pasterz ©puszcza stado 
i szuka jednej owcy zbłąkanej, W 
rasizmie jednostka nie znaczy nie, 
indywiduum zostało zabite. Jeśli 
zaś jeszcze istnieje, to chyba w 
w więzieniu i w obozie koncen
tracyjnym, gdzie znęcą się nad nim 
przedstawicie! tępego stada,

Ta pogarda dla życia jest prze
rażającą. gąrbussę powiedział w 
jednej zo swych książek, że dwie 
armię walczące ze sobą, gdy ną 
nie spojrzeć Z dostatecznej wyso
kości, przedstawiają się jako wiel 
kie ęiąłp popełniające samobój
stwo, Dzisiaj widzimy zanik twór 
ezości duchowej, alę równocześnie 
jesteśmy świadkami gigantycz
nych zbrojeń, Hasiem jest pano
wanie nad światem, Dobrze, ale co 
będzie po tym, gdy już ktoś wres?

Czy nie zacznie się ponowne różni 
epwanię masy ludzkiej, czy nie mu 
si się ono zacząć odnowa? Prze
cie to takie jasne dla każdego o 
świeconego człowieka!

Praktyczne dążności bezreligij
nego mieszczaństwa światowego 
to tąkże fakt niezaprzeczony. Z r< 
Iigii zrobiono narzędzie yłątwio, 
nego panowania .i posługują się 
nią ludzie podobni do Cycerona, 
typowego „ojca ojczyzny", który 
nie zdołał się powstrzymać, aby 
nie wypisać wyznania swej wiary. 
„Czy bogowie istnieją? Trudno 
zaprzeczyć ich istnieniu publicznie, 
ale prywatnie, W przyjacielskiej po 
gąwędeę nie prostszego". Religia 
byia niegdyś siią ogromną. Dzisiaj 
stała się formą, z którą walczą 
zaciekle inne formy w Sowietach, 
w Niemczech, nawet we Wioszech, 
gdzie młodzież kształci się poza 
kościołem a często przeciw koś
ciołowi.

Spenglcr oceni! dzisiejszość dość 
trafnie, Znikła ze świata radość 
istnienia, życie traei wszelką w a r 
i©ść, jak świadczą masowe samo
bójstwa i morderstwa. Ambitni 
wtadey gotowi są każdej chwili 
poświęcić miliony istnień ludzkich 
dla celów, które wydają się im o- 
głatecznymi, jakimś końcem świa
ta. Ale koniec świata to dziecin
ne złudzenie ciasnych i tępych U- 
mystów. A dzisiejsze ostre i per
manentne pogotowie wojenne mo
że zrodzić pokolenie ciężkich neu
rasten ików  i epileptyków, którzy 
stworzą społeczeństwo szpitali. 
Czyżby mogło się ziścić proroctwo 
Spenglera 0 zagładzie cywilizacji?

P, HULKA-LAEKOWSKŁ

Wybory samorządowe i polityka
poszczególnych dziedzinach, 
więc zarówno nad polityką w ści 
słym znaczeniu, jak } nad polity
ką gospodarczą, oświatową, czy 
jakąkolwiek inną,

I to miałoby rzekpmo być łO’ 
tallzmem. Totalizm Hitlera nie 
na tym polega, że stara się on rea 
llzewać swój program we wszy
stkich dziedzinach, że nie zado. 
wala się emanowaniem steru po
litycznego, Demokracja zaś, jeże 
11 sięgniemy do przeciwstawienia, 
nie polega na ograniczeniu się do 
jednej, ściśle politycznej dzie
dziny i na nie tykaniu innych. 
Przyznajemy chętnie. Program 
nasz obejmuje wszystkie dziedzi
ny życia i  zamierzamy go reali
zować w całokształcie. I nie bę
dzie tę wcale totalizmem. Nie mo 
żna bowiem tak sobie tego wyo
brażać, że totalizm stanowi pełna 
realizacją dążeń, a demokrację 
■— nie realizowanie ieh weale.

Totalizm polega na metodzie, 
przy pomocy, której się te cele 
przeprowadza, na brutalnym bez 
względnym niszczeniu wszelkich 
innyeh oążeń, poglądów i myśli, 
na niedopuszczeniu społeczeń
stwa do głosu w najżywotniej- 
szych sprawach, na naginaniu go 
siłą do ustawienia się pod ątry. 
chuleem, Nie idzie o to wcale, śe 
totalizm swe ,.narodowa,gnojali. 
styczne" zasady przeprowadza 
wszędzie, że ogarnia swym pro
gramem wszystko, bo tak w grun-)

K o m u n i k a t

W  związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i  po
wiatowych —  nakładem Centralnego Wydziału Samorządowego 
P, P. S. wyszły z druku następujące wydawnictwa;

Ł „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH" cena 15 gr.

2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZAUFANIA P. P. S. I KLASO
WYCH ZW , ZA W , W  WYBORACH DO RAD MIEJSKICH -  cena 
W ir .

Przy zamówieniach od 100 «. 200 egz, obydwie broszury liczyć się 
będzie — 20 gr.

Przy zamówieniach ponad 2Q0 egr. Uczyć się będzie za obydwie 
broszury — 15 gr,

3. „OBJAŚNIENIA USTAWY Q WYBORZE RADNYCH GRO
MADZKICH, GMINNYCH 1 POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za egz. 
Tą aktualna i bardzo ważna dia każdego działacza wiejąkiego bro
szurą, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 
włejskieh.

Zamówienia należy Wetować wraz s gotówką na adres SEKRE
TARIATU GENERALNEGO ę. k , w , P, P. S. WARSZAWA I, 
UL. WARECKĄ 7, ŁUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr, 3474,

SEKRETARIAT GENERALNY 
C, K .W . P .P .  s.

Endecja a hitlerrzm
Czytelnicy znają uchwały ende

ckie j Rady Naczelnej, powzięte w 
niedzielę 27 ub. m. świadczą o  cal 
kowitej ideologicznej zależności en 
decji od hitleryzmu. Cały arsenał 
„ideologiczny" jest wypożyczony 
od Hitlera, Rosenberga i Goebbel- 
;ą. Uchwały są stawką na żyda -  
v  nadziei, że właśnie gyd ułatwi 
endekom drogę do władzy. Aniyse- 
mityzm stał się dla Hitlera głów- 
nym hasłem, torującym drogę do 
władzy — może więc ułatw i także 
drogę do wtadzy endekom?

Naturalnie, pewne różnice są. 
Tak up. hitleryzm posługiwał się 
(obecnie już mniej) „socjalną" de
magogią, a w dziedzinie gospodar
czej stoi na stanowisku etatystycz
nym, podczas gdy endecka rezolu
cja rzuca hasło walki z etatyzmem 
i zajmuje stanowisko czysto i o- 
twarcie kapitalistyczne.

Ciekawe, że rezolucja nic nie roó 
wi o katolicyzmie. Endecja tak lu
bi podkreślać swe „katolickie" sta
nowisko, A tu w dobie krwawych 
prześladowań (pogrom pałacu kar 
dynaia Innitzera, zamordowanie 
księdza etc.) katolików w HJ-elej 
Rzeszy" —- milczy, „Głos Narodu" 
wota, że należy w Polsce zorgani
zować protest przeciwko antyka
tolickim pogromom w Niemczech, 
alę „katolicka*1 endecja nie pisHęta 
na ten temat ani słówka. Bardzo 
charakterystyczne...

Nas jednak interesuje przede 
w szystkim  polityką zagraniczna 
endecji, Starannie i objekty-wuie 
wyłapaliśmy w rezolucji endeckiej 
ustępy, zdańka, mogące świadczyć 
o. pewnym jakgdyby otrzeźwieniu 
w stosunku do ,„Iil*e iej Rzeszy",

eie rzeczy wcale nawet nie jeęł, 
bo właśnie w dziedzinie gospo
darczo - społecznej nie zrealizo
wał swych obietnie-ale idzie o to 
w jaki sposób ie przeprowadza, 
idzie © jego metodę wyłączności. 
Nie to mamy specjalnie za złe 
to talizm owi, że obok teroru po li
tycznego, stosuje też teror w dzie 
dżinie gospodarczej, kulturalnej 
i  t. p., ale to, że węgóle teror sto
suje,

Pan KI, Hr, pomieszał oopro- 
stu dwa pojęcia; uniwersalizm z 
totalizmem. A  to jednak nie jest 
tę samo. Każda ideologia ma cha 
rakter uniwersalistyeany, a nie 
jest pFzez to bynajmniej totalisty 
czną. Uniwersalizmem nazwiemy 
wyprowadzenie g ogólnych uni
wersalnych zasad wniosków obej 
mująeyeh całokształt życia i zbu
dowanie na ich podstawie pełne
go i harmonijnego światopoglą
du, Nie ma to nic wspólnego z 
poddaniem całego narodu jednej 
wspólnej niewoli, eo nazwiemy 
totalizmem. Rzecz jasna, że mo
żna cele uniwersalistyczne rea li-; 
gować prgy pomeey totalizmu, 
ale można to także esynie na dre 
dze demokratycznej-1 takie jest 
właśnie nasze stanowisko,

Mniejsza zresztą o wnioski to- 
talistyesne, które p, KI, Hr- z na
szych twierdzeń wysnuwa, Niech 
tam, Tylekroć ciskano na nas gro 
my za nasze tendencje demo - 
liberalne, że jeżeli ras wykryją

u nas tendencje totałistyczne, feę 
dzie to tylko stanowić miłą od
mianę. Natomiast podnosimy 
fakt, że p, KI. Hr. uznaje tezę na
szą za słuszną- A  więę w konsek
wencji—-wbrew swemu pismu i  
wbrew swemu obozowi —- przy
znaj e, że wybory samorządowe 
mieć będą także poważne zna
czenie polityczne, bo to z tej te
zy wszak wynika,

A le aie jest pewny wyniku i  na 
wszelki wypadek się zastrzegą. 
Jeżeli nawet w jakimś tam Ka
czym Dołku odnłesieeie zwycię
stwo, powiada, to nie wmawiaj
cie sobie, że na tej podstawie mo 
żna będzie wyciągać wnioski o 
całej Polsce. „Porównywać bę
dzie można równe z ró w n y m " , 
oświadcza. Istotnie, zgadzamy się 
się, że aby stwierdzić całą różni
cę zachodzącą między prawdzi
wym obliczem społeczeństwa, a 
wynikiem wyborów z 6 listopada, 
należałoby przeprowadzić drugie 
wybory sejmowe wedle demokra 
tycznej ordynacji wyborczej. Re
zultat takiego eksperymentu był
by bardzo ciekawy i  pouczający. 
Cóż, kiedy ńie możemy terą? 
eksperymentu takiego przepro
wadzić. W braku laku musimy 
zadowolić się wyborami sąmorzą 
dowymi- Ale zapewniamy pana 
Kk Hr., że nawet wybory w Ka
czym Dołku, oparte na podstawie 
istotnie demokratycznej, będą 
więcej świadczyć o obliczu kra
ju, aniżeli wybory monopartyjne 
w całym państwie,

Ale przecież wybory odbędą 
się nie tylko w Kaczym Dołku, 
ale w ciągu obecnej zimy i  naj
bliższej wiosny mają podobna 
zostać przeprowadzone we wszy 
stkieb gminach, miejskich i  wiej
skich. A  więc nie zabraknie ma
teriału porównawczego.

A  tymczasem będziemy musie- 
li wnioskować na podstawie wy
borów o charakterze cząstko
wym. Tam, gdzie niemą pełnej 
demokracji, takie obrazy cząstko 
we muszą nieraz świadczyć o ca 
łośei i  mają wielką wymowę. Ale 
Kaczy Dołek Kaczym Dołkiem, 
a np. takie wybory w Warszawie, 
w Łodzi czy w Krakowie coś ehy 
bą znaczą. Otóż i  my musimy się 
Zgóry zastrzec,

Sądzimy, że wybory samorzą
dowe pozwolą nam wiele rzeczy, 
głoszonych dotychczas prze? o» 
bóz rządowy, zestawić z rzeczy
wistością.

ADAM PRÓCHNIK.

a więc 0 tym, że endeeja przecież 
widzi niebezpieczeństwa, grożące 
Polsce od Zachodu. Istotnie takie 
(delikatne) zdańka w rezolucji są 

aczkolwiek zaraz łączą się z za 
Chwytami na temat antysemickiej 
polityki Hitlera. A  ten zachwyt nie 
pozwala widzieć wyraźnie sytuacji 
międzynarodowej.

Niestety, niestety,... Te delikat, 
ne zdańka, które mają świadczyć 
o pewnym otrzeźwieniu w polityce 
międzynarodowej, są widocznie al
bo ustępstwem opinii, zwłaszcza 
W b. zaborze pruskim, która coraz 
jaśniej widzi niebezpieczeństwo hi
tlerowskie, albo wyrazem chaosu 
w zagranicznej polityce stronnic
twa. Raz dochodzi do głosu jedna 
orientacja, drugi raz — inna. P. S. 
K. wciąż zapewniał nas, że polity
ka Hitlera jest polityką „pokojo
w ą"; ale w ostatnich ezasaeh ten
że „W- Dziennik Narodowy" w ar 
tykułaeh wstępnych kilka razy ude 
rzyl na alarm w sprawie niebezpie 
ezeństwa niemieckiego. Rezolucja 
Rady Naczelnej jest widocznie ja
kimś kompromisem. Trochę w tę, 
a trochę w tę stronę. Zachwyt dla 
Hitlera jakoś połączył 6ię z pew
nymi obawami.

Ale oto w parę dni po rezolucji 
Rady ukazuje się w „W, Dzienniku 
Narodowym" artykuł wstępny, zno 
wu częściowo przekreślający oba
wy, wyrażone w rezolucji, znowu 
wracający do tezy o „pokojowej 
polityce** i „szczerości" Hitlera. Za 
cytowaliśmy ten osobliwy artykuł 
w przeglądzie prasy; aie warto go 
jeszcze raz przypomnieć. Ten wstę 
pny artykuł dowodzi, że ponieważ 
warunki gospodarcze i geggraftóz

ne Niefliiec decydują 9  polityce H i
tlera, więc możemy apokojnie nstt- 
tać temu, że nie zepsuje dobrych 
stosunków z  Polską sprawami 
mniejszej wagi (nad Bahtykiem); 
że stoi na stanowisku ściśle etno
graficznym przy wykreślaniu gra
nic; że pragnie współżycia (gospo
darczego) z krajami Europy wscho 
dniej; że jest w  tych sprawach 
„niewątpliwie zupełnie szcze
ry  ( ! ) "  i t. d.

Redakcja jakoś tara się zastrze
ga przeciwko knowaniom JU -cie j 
Rzeszy" wśród mniejszości w  Pol
sce, ale ton jest zupełnie fałszywy. 
Pomniejsza niebezpieczeństwa, łu 
dzi czytelników, uspokaja kraj.

Czy wolno np. nazywać dąże
niem do „współżycia" gospodar
czego dążenie do podporządkowa
nia gospodarczego, do tworzenia 
hitlerowskiej „Mitfteieuriopy** celem 
budowania oparcia dla wypraw na 
wschód?

„Szczerość"?! Jaka znowu, 
„szczerość"? To już poprostm i« -  
riosum. Po co wytwarzać użyciem 
tego słowa fałszywe wyobrażenie 
o polityce „IH-ciej Rzeszy"?

Czytaliśmy niedawno twoszurę 
francuską Ą. Sidobrńa Gerw*- 
nisme en marehe". Autor fam obli
cza, ile razy zostało przez hitlero
wców złamane „szczere*' oświad
czenie w tej iub innej sprawie. Czy 
np. I lutego i 934 r. kanclerz nie 
oświadczył w  Reichstagu; „Przy
puszczenie, że Niemcy mają zam iar 
pogwałcenia granic austriackich 
jest absurdalnym i pozbawionym 
wszelkiej podstawy",,. Takich przy 
kładów jest bez tiku.

Najgorszym jest, powtarzamy, 
ton takich artykułów. Trochę za>' 
strzeżeń i  ostrzeżeń, trochę nawei 
(od czasu do czasu) alarmów. Ala 1 
w gruncie rzeczy cała ta zagrani" 
czna polityka endecji jest chwiejna, 
dwoistą i nieszczera. Czyli niebez
pieczna. Ten sam charakter mają 
wynurzenia J- Giertycha w książce 
„G wyjście z kryzysu".

To też niemal we wszystkich 
dziedzinach polityki, endecja znaj
duje się w  ideologicznej niewoli 
hitleryzmu. Przecie to sam Dmow
ski wprowadził endecję w  orbitę 
hitlerowskiej ideologii. Trzeba cży, 
tać jego „Przewrót", wydany tuż 
po hitlerowskim przewrocie (przed 
mowa z listopada 1934), Czytamy 
np. (str, 446): Rewolucja naro
dowa, burząca rządy demokracji, 
w  miarę swęgp szerzenia się w Eu
ropie, niesie Polsce ratunek. Zwy
ciężyła oną dotychczas ty lko w  
dwóch krajach, we Włoszech i  
Niemczech, ale wszystko przema
wia za tym, że je j zwycięstwo W 
całej Europie Jest nieuchronne” , 
Stówem hitleryzm wskazuje i  toru 
je dla nas drogi. Hitleryzm staja 
się wzorem, godnym wszelkiego 
naśladownictwa!

To też słusznie ob. Babad w. 
swej niedawno wydanej (we Lwo
wie) książce „Nowe oblicze Pol
ski", szczegółowo badając Istotę 
endeckiej ideologii, przychodzi ło  
wniosku, że endecja, którą tak lu
bi podkreślać „oryginalność" 
swych pomysłów, w  gruncie rzeczy,' 
zapożycza się na każdym kroku od 
hitlerowców (str. 10).

A skoro książka Dmowskiego 
„Przewrót" Jest jednym wielkim 
peanem na cześć hitleryzmu, więc 
j młody „dmowszczyk" J. Giertych 
w swej cytowanej książce podzi
wia „genialność" Hitlera (dosłow
nie) na każdym kroku. „My chee- 
my —  woła J. Giertych (str. 173) 
— dojść do władzy tak, jak Mue- 
solini we Włoszech, albo jak Hit
ler w  Niemczech —  to znaczy na 
stale". I  J. Giertych ma swe chwi
le, gdy widzi niebezpieczeństwo 
(tak jak ostatnia rezolucja Rady 
Naczelnej) i wówczas wyraża oba
wę (str, 160), że hitlerowcy mogą 
zastosować w  Polsce taktykę eude 
cką, przy pomocy mniejszości na
rodowych. Ale permanentny stan 
podziwu wobec hitleryzmu nie po
zwala mu widzieć wszystkiego,

Jak widzimy, całe dzieje ideolo
gii endeckiej w ostatnich latach, od 
„Przewrotu" Dmowskiego aż tto 
rezolucji Rady ? 27 b. m., świadczą 
o niewolniczej zależności ideologi
cznej od hitleryzmu. Mąle „luctóa 
intervallą“  (chwile przejrzenia) nie 
zmieniają istoty rzeczy.

Niebezpieczna to niewotał Pro
wadzi do nie rozumienia i nie do* 
cenienia niebezpieczeństw!

K. CZAPIŃSKI,
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V I Zjazd K rajow y
Związku Pracowników Komunalnych

Prez. Roosevelt zwraca się do Kongresu
Związków Zawodowych

W  niedzielę wieczorem VI Zjazd 
Krajowy Związki; Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Użytecz
ności Publicznej zakończył swoje 
prace powzięciem uchwał i wybo
rem władz Związku.

Zjazd w  rezolucji politycznej za- 
I znaczył jaknajserdecznlejszy stosu 

nek ł  przywiązanie Związku I pra
cowników miejskich do PPS. oraz 
poparł z całą stanowczością żąda
nie demokratycznych wyborów do 
Sejmu, samorządów i  ubezpieczeń 
społecznych, a także wypowiedział 
się m. In. w sprawie ostatnich de
kretów, zajmując stanowisko zgo
dne ze wspólną uchwalą C. K, W, 
P P. S. 1 Komisji Centralnej Związ
ków Zawodowych.

Następnie Zjazd przyjął nastę
pującą rezolucję w  sprawach go
spodarczo -  zawodowych:

i przeeingnię. 
ta. Wsaystkle skutki kryzysu go.

'I m uslaja kl*- 
H a  wraz z  nłą praco- 

waJnł 1 instytuoyj uży  
I publicznej. —  Pokryw a, 

budżetowych 
w ynikłych s  ntespra- 

i podziału dochodów po 
dętkow ych, odbywą się  bowiem  
już od kliku la t kosztem  plac. 
DzIęM tej polityce pracownicy od 
T, 1080 straclU około 50% docho. 
*Sw. Zubożenie w ięc, Jakiemu ult 
gil pracownicy stało się zjawi.

. . . .Udowełentę, wj 
tonę już wielokrotnie w ucho 
t»cb | rezolucjach.

Tomimo, że  od raku 1086 t 
dżet Państw a Jest zrównoważą 
t a  Polska Miotała wyrw ać się 
We«wray kryzysu, że w ównożi

bynajmniej 
częściowego choć 

ptnacji materialnej 
komunalnych i  In- 

publicznej, 
i-ób sytuację  

eo
-  V I 2

, że bez sz! 
dła Państw a I samorządów są  nin 

da stopy tycio, 
i  wyrównania

>uycb. Leży te  
i interesie Państwa

Nastąpić to może przez!
I )  bezwzględne przestrzec

w e w szystkich działach pracy 
8-mlo. godzinnego dnia pracy,

8 )  generalne podniesienie pii 
do 15% w  form ie dodatków wie 
kom lejskleh łnb podwyżek płac,

8 )  przywrócenie dodatków ko. 
m nnałnych do 15% wysokości,

41 przywrócenie n a  sta łe  13-ej 
pensji,

5 )  całkow ite zniesienie podat
ku specjalnego,

6) pełny zwrot opłat szkolnych,
7) przystosowanie nrlopów prą- 

cownieaych do norm obowiązują
cych w  ustaw ie  o  służbie ,

8> nregułow
» tych  samorządach, któ 
fu 20 la t Niepodległości 
ąfo jeszcze nie uczyniły,

10) zawarcie umów zbiorowych 
dla pracowników, których warun
k i pracy 1 płacy nie są specjalny
mi ustaw am i uregulowane,

M ) przywrócenie u’g  kolejo
w ych  przewidzianych dla prac- 
państwowych.

*  powyższych żądań, te  które 
JSógą być zastosowana do emery-

tów  winny być do nich zastoso
w ane, Dotyczy to  przede w szyst
kim  podwyżki em erytury, zniesie
nia podatku specjalnego, pomocy 
lekarskiej, zwrotu opłat stem plo
wych, ulg  kolejowych.

Opierając s ię  na doświadczeniu 
la t  ostatnich Zjazd stwierdza, t e  
postulaty t e  zostaną osiągnięte o  
o ile  poprą je  solidarnie w szyscy  
pracownicy komunalni i  instytu- 
cyj użyteczności publicznej.

Dlatego też  Zjazd poleca Zarżą 
dow l Głównemu opracować szcze
gółowy plan działania i  w alki o te  
postulaty i  w zyw a Oddziały

G R Z E 1 N I K

Sprzedaż ratalna w  SALONIE ELEKTROWNI MIEISKEJ 
Marszałkowska 150

Przegląd prasy
ATAK PŁK. WENDY

Prasa, zwraca uwagę na atak, 
a którym wystąpił szef sztabu 
OZNu płk. Wanda przeciwko 
p. wicepremierowi Kwiatkow
skiemu, zarzucając mu, ie jego 
plan gospodarczy jest „zbyt wą- 

Płk, Wendzie pono bar
dziej podobają się „plany" 
państw totalnych...
To wystąpienie wywarło w ko 

lack OZNu wielkie wrażenie. 
„Goniec" donosi o pogłoskach, 
jakoby płk. Wenda miał ustą
pię ze stanowiska szefa szabu 
OZNu.

Jak  widać, sławetna „sclidar 
nośó" OZNu jest wcale osobli
wa,

PIERWSZA DEBATA
Nad pierwszą debatą w nowym 

Sejmie Okropnie się roztkliwia „Ga 
seta Polska". Uważa, iż przynale
żność ogromnej większości po
słów do OZN wzmacnia rolę Sej
mu. I pisze tak:

M amy pozą sobą okrc3, w  któ- 
rym rola ta  hyłft niewątpliwie zb y t 
mato aktywna i  ekramna, Przyna
leżność w iększości Sejmu i  Sena
tu  d e  żywotpej i  cały obszar 
Rzplltaj Obejmującej organizacji 
Ideowej, stw arza obecnie pod tym  
względem sytuację nową i  otwiera 
nowe, perpektywy. Jest to  zjaw is
ku dodatnie  1 w  ten  sposób zapeł
niona zostanie luka, utrudniająca 
dotychczas, w  tym  zakresie pełną 
realizację naszych form  ustrojo
wych.

Trzeba przyznać, logiki w tym 
wszystkim bardzo niewiele, W ja
ki sposób bowiem ujęcie prawie 
wszystkich posłów w ramy kar
nej, posłusznej organizacji może 
spotęgować rolę Sejmu? Sejmu, 
jako reprezentacji społeczeństwa? 
Przecie w ten sposób Sejm staje 
się organem OZN-u, a nie społe
czeństwa) Powiedział te już w 
Sejmie jeden z posłów.

A le  rzecz ciekawa: OZN-owa’

„Gazeta Polską", układając bilans 
„pierwszej debaty", ani słówkiem 
nie wspomniała ani o „opozycyj
nych" mowach, ani o „opozycyj
nych" interpelacjach. Widocznie 
nie należą do bilansu.., A  były tam 
ciekawe uwagi, np. na temat, jak 
powstała ta przytłaczająca więk
szość OZN-owa w  Sejmie, która 
napawa „Gazetę Polską" taką uf
nością w przyszłość.

Ciekawe także, że „Gazeta" 
ani słówkiem me podkreśla zadań 
Sejmu w zakresie ordynaeji wy
borczej. Widocznie zapomniała 0 
orędziu p, Prezydenta, które wy
sunęło po raz drugi sprawę ordy, 
nacji „na czoło" prac sejmowych. 
Zapomniała, biedaczka.., 

„ZARZEWIE".
Odbył się zjazd „Zarzewlaków" 

z udziałem p. wiceprenrera Kwiat
kowskiego i min, Uirycha, Zostały 
powzięte Ciekawe uchwały, „Ku
rier Polski" nazywa te uchwały 
dalszym ciągiem ,,’nlcjatywy ka
towickiej p. wicepremiera". Na 
prezesa nowej Rady Naczelnej 
został wybrany p. wicepr, Kwiat
kowski. Jako na ważny sympto- 
mat, wskazuje dziennik na

uchwalono na tym Zjeźdzje re
zolucjo, a zwłaszcza rezolucję, 
dotyczącą polityki wewnętrznej, 
która wskazuje m. ta. na koniecz
ność wyciągnięcia p rze z  rząd i  
O ZN ręk i do ugrupowań ludowych  
i  narodowych  i  podjęcia z nimi 
bezpośrednich rozm ów , w  myśl 
inicjatywy katowickiej p, wicepra, 
miera.
Uważnie czytamy uchwalone 

rezolucje, Jedna z nich zajmuje s’ę 
„pogarszaniem" sę z roku ną rok 
sytuacji 1k,-n^tionowet rzeszy Po
laków w  N'emc7e:h. Inną znowu 
mówi o nowym Sejmie i nowej o r
dynacji wyborczej w  past, sło
wach:

„zjazd wyraża głęboką wiarę,
Ża Uffiwowybrane Izby odpowiedzą 

' okazaner-sć' jrz ćz  znaczną więk-

Związku, by w szystk ie sljy skupi
ły  się koło pow yższych p ostu la-, 
tów.

Zarazem Zjazd stwierdza, że 
wobec nieustępliwego stanowiska 
władz miarodajnych wobec tych  
Żądań, zrealizowanie Ich możliwe 
jest  Jedynie poprzez walkę".
& kolei Zjazd powziął jeszcze 

kilka uchwal w sprawie samorzą
du oraz kilka uchwal w sprawach 
organizacyjnych.

Pełny tekst uchwal znajdą czy-? 
tętnicy w najbliższym numerze 
.Pracownika Uży.eczuości Publicz
nej".

Niedawno odbył s ię  w  Stanach
Zjednoczonych kongres związków 
zawodowych (Amerykańskiej Fe
deracji Pracy), Na kongres ten 
prezydent R oosevelt nadesłał pl 
amo, które poniżej drukujemy. Pi
smo to zasługuje na uwagę z 
trzech względów; j )  sam fakt 
zwracania się głowy państwa do 
organizacji robotniczej (należy 
ona do Międzynarodówki Zawodo
wej) wygląda dzisiaj na tle sto
sunków europejskich, na tle ostot 
nich wypadków we Francji, no 
prawdziwą „herezję" kapitalisty
czną i  jest wogóle czymś wyjątko 
wyroi 2) treść pisma jasno tfóma 
czy tendencje polityki społecznej 
Roosevelta i  również może służyć 
za wzór nowoczesnego stosunku 
światowego męża stanu do ruchu 
robotniczego, 3) serdeczny ton pi
sma, w którym Doosevelt przema 
wla jak obywatel do obywatela, 
bez clenia wyniosłości i  urzędowej 
wyższości. Oto piękny wzór kon
solidacji narodowej.

Pismo Pooseveita jest sWerowa 
ne do przewodniczącego A. Fed. 
Pracy.l ma brzmienie następujące; 
„Kochany Prezydencie Grecn! 
Proszę Pana uprzejmie o wyra

żenie uczestnikom 68-80 kongresu 
Am. Fed. Pr, moich najgorętszych 
pozdrowień. Chętnie przyjąłbym 
zaproszenie Pańskie na przybycie 
na wasz kongres, ale w  obecnych 
lirylycznych dniach podróż doHou 
son (stan Tez as, RĘD.) byłaby 
dla mnie za uciążliwa. W  ciągu 
Pańskiego i  mojego życia warunki 
pracy i  place w  wielu zawodach i 
w większej części kraju wydatnie 
się poprawiły. REZULTAT TEN 
W  WYSOKIM STOPNIU ZAW- 
DZieCZYĆ NALEŻY WYSIŁKOM 
ZORGANIZOWANYCH ROBOT
NIKÓW, Pozostąje jednak jeszcze 
Wiele do zrobienia.

Rokowania o umowy zbiorowe są jednym z najlepszych środków popierania sprawiedliwych i postę powych stosunków między ludźmi. W dziedzinie przemysłowej przesłanką takich rokowań jest istnienie w jakiejkolwiek termie organi-

szość społeczeństwa zaufaniu i, że
W szczególności przeprowadzą w  
wośjiwte szy b k im  «wsw zm ianę  
ordynacji w yborczej w sposób, któ 
ry  umożliwi obywatelom swobodę  
w yboru  kandydatów , cieszących  
się  ich  zaufan iem , a równocześ
nie zapewni istnienie w parlamen
cie mocnej i  Ideowe jednolitej wię
kszości".

Dalsza uchwala wyraża nadzie, 
ję, że ugrupowania opozyeyjne 
przystąpią do akcji konsolidacyj
nej. Zjazd wyraża nadzieję, że n’e 
brante udz!a,u w wyborach przez 
ugrupowania opozycyjne nie hę- 
dz'e orzeszkodą do objęcia ich ak
cją konsolidacyjną.

Jak widzimy, w  uchwałach „Za. 
rzęwłaków** nie brak momentów 
«omrtywnveł|, dalek'ch od stano
wiska „Gazeto Polskiej", Do tych 
uchwał wrócimy.

K>.C&

Pokwitowanie
Na głodne dzieci Hiszpanii 

K. O. zł. ta  
A. T . zł. i a
Inż. Ł  U  z Krakowa zł, 3, 
Tadeusz Rutkowski—Wilno zł. 3 
Bezimiennie zł, Ig.
M, S, zł, 2.
Na Samorządowy Fundusz Wyb<*«y

M. Smuga zł. 5 
Tadeusz Rutkowski z W ilna zł. 3 
Ł  Nowicki zł, IGO 
M, S, zł, 3
Prenumerator zł. >,
Na dom Im. Igo. Daszyńskiego 
Witold Nomiłowlca —  Grodzisk

Maz. zł. I SO.
Na Rob- Tow. Prz. Dzieci 

Aleksander Metelakj—Zgierz zł. 5. 
W myśl wezw. ęeztf. Kom. Zw.

Zaw. z do'a 14.V1H 39 f. 
Bezimiennie zł, 3,

zacji robotniczej do prowadzenia 
rokowań.

Spodziewam się, że Pan zwróci 
uwagę na zagadnienie, które mnie 
zawsze zaprząta, a mianowicie, jak 
znaleźć drogę i  środki do równo
miernego zatrudnienia robotników 
i podniesienia Ich rocznego docho 
du i  slly nabywczej. WAŻNA JEST 
RZECZĄ, ILE ROBOTNIK W C1Ą 
GU ROKU MOŻE ZAROBIĆ DLA 
SIEBIE 1 SWEJ RODZINY, JEST 
TO WAŻNE NIETYLKO DLA JE
GO WŁASNEGO GOSPODAR
STWA, LECZ I  D U  GOSPODAR- 

vA „*A iu  tuuójD. W wiem 
gałęziach przemysłu I w  wielu za
wodach są miliony Amerykan, der 
plących z powodu niedostatecz
nych plac, zbyt długiej pracy, lub
obu tych przyczyn.

Ponieważ w  ciągu przeszło 25 
lat liczyłem wśród funkcjonariu- 
szów Amerykańskiej Federacji Pra 
cy i  organizacji do niej należących 
wielu znajomych 1 przyjaciół, 
cbciałbym dać wyraz nadziei, że 
kongres pozostawi otworem wszy 
Slkie drzwi dla pokoju l  postępu 
w sprawach, dotyczących robotni
ków zorganizowanych. Jeżeli kie
rownicy zorganizowanego ruchu 
robotniczego potrafią wnieść 1 u- 
trzymać pokój wśród rozmaitych;

Postęp społeczny
w U.

W  Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej dokonał się w os
tatnich łatach olbrzymi przełom w 
politycznym I społecznym sposo
bie myślenia. Do roku 1932 były 
Stany Zjednoczone krajem, w  któ
rym wielki kapitał niepodzielnie 
panował i rządził. Bogaciły się nie 
liczne jednostki, natomiast więk
sza część społeczeństwa bądź z 
trudem przebijała się przez życie, 
bądź też wyzyskana do ostatecz
nych granic przez ucisk kapitalisty 
cm y by’-a wyrzucana za burtę i 
ginęła w nędzy bezrobocia.

Gdy taki los zagrażał już nie kil 
ku milionom, lecz więcej niż poło
wie 120-milionowej ludności USA, 
Ameryka pogrążona była w g ębo- 
kim kryzysie gospodarczym. Wów 
ęzas ;o Roosevelt wystąpi! ze śmia 
tym planem odbudowy. Zdobyw
szy klerownlc.wo, próbował on 
zwalczyć kryzys różnymi ekspery
mentami w dziedzinie walutowej, 
gospodarczej I społecznej oraz 
przyjść z pomocą najuboższym 
warstwom społecznym.

Niektóre eksperymenty zawio
dły, Niektóre reformy trzeba było 
odwołać lub poprawić. Pomimo to 
społeczeństwo nabrało zaufania do 
Rządu, gdyż w idziao dobre chęci 
I ezyny. zmierzające do wyciągnl? 
cła klasy pracującej z dna nędzy.

Niektóre posunięcia Jednak u-

SKt^YD TOWAR0W 
„  GALANTERYJNYCH

M. SPANDORFA
w Krakowie, ul. Grodzka 60 

poleca jako specjalność: torebki dam 
skle, wszelkie wyroby skórzane oraa

parasole męskie l  damskie. 
W ielki wybór, ceny najniższe.

wieńczone zostały powodzeniem, 
przynios.y ulgę klasie robo.niczęj 
i uczyniły okres rządów Roosevei- 
ta punktem zwrotnym w dziejach 
Stanów Zjednoczonych A- P. W 
przeciągu paru lat zrodził się w 
kraju najskrajniejszego liberalizmu 
system społeczno - polityczny, ja
kiego daremnie szukać w wielu 
krąjaeh, uchodzących za demokra
tyczne. Wprowadzono ubezpieczę 
nie na wypadek bezrobocia, usta
lono minimum plac, wprowadzono 
ąu^hMuSitMiy .juz.cit utaz zj  
stosowano wydatną pomoc dla 
chłopów.

Wszys kto to inowąeje były 
wszelkimi dopuszczalnymi i  nieito- 
pussczahiymi metodami zwalczane 
przez w ielki kapj.ai i uzależnioną 
on niego prasę Hearsła, która nie
zliczoną ilość ra iy  przepowiadała 
krach i rumę ealege kraju. Rurżua- 
zyjna- prasa Europy, która ttt- 

1 formacje swe czerpała z  prasy

S. A.
Hearsta, nastawiona była na fen 
sam ton i również prorokowała, że 
cate dzieło reformy, stworzone pod 
czas prezydentury Roosevelta, ry
chło zniknie i śladu po nim nie zo
stanie.

Było-to  złudzenie. Roosevelt a- 
macniał się z każdym rokiem I po
głębiał 6we dzieło. Dzisiaj Idee Roo 
sevelta eskamotują Jego przeciw
nicy polityczni

Jakkolwiek partia Demokratycz
na podczas tegorocznych wyborów 
listopadowych straciła pewną licz
bę głosów, nikt pomimo to nie są
dzi, by to miało zapowiadać ko
niec wprowadzanych od 1933 ro
ku reform gospodarczych 1 socjal
nych.

Do „Neue Zflrcher Zeitung" pi- 
szą 7 Nowego Jorku-

„Partia Republikańska swój suk
ces wyborczy temu zawdzięcza, że 
w całej rozciągłości uzna'a dotych
czasowe zdotwcze New Deal (No
wy Ład). Republikanie przemawiają 
dziś język.em, k.ory p.żetl dwoma 
laty w ich ustach był nie do pomy
ślenia, Programy ich w zasadni
czych sprawach niczym się nie ró
żnią od tego, co mówi prezydent, 
gdy porusza sprawy humanitarne 
i z dziedziny opieki społecznej.

Przed dwoma laty cala zjedno
czona prasa wpływowa prowadzi- 
a zdecydowaną propa<r>ndę prze

ciw Rooseveltowl, pomimo to ma- 
s> n e uitg.y tej p,v,.Ugandzie i g.o 
sowaly na Roosevelta.

Ca'y kraj akceptował Jego do
tychczasowe reformy. Żadna z za
sadniczych reform nie da się Już 
cofnąć".

Tyle dziennik szwajcarski. Orze
czenie to potwierdzają także inne 
iród  a. Amerykańska klasa robot
nicza fest zupę nie sooko-na o 'o, 
że nawet na wypadek zwycięstwa 
i d o ^ tia  do w.adzy Par.n Repu
blikańskiej, zdobycze je j nie zosta
ną cofnięte. Stan rzeczy jest dziś 
taki, ie  w obu partiach, a więc za
równo w Demokratycznej, jak i  Re 
publikańsklej są zwolennicy nowe
go kursu Roosevelta. Rzecz prosta, 
że jedna i druga partia ma także 
przeciwników rooseveltowskiego 
New Deal, ale zwolennicy Roote- 
velła są w obu partiach w przewa 
żającej większości, a cóż dopiero, 
gdyby się połączyli.

W ten sposób należy uważać re
formy przeprowadzone w okresie 
czasu od 1933 roku za ustabilizo
wane. Era Roosevelta ma niesły
chaną donłos ość dla Ameryki. U- 
mocniła ona demokrację w Sta
nach Zjednoczonych o wiele wię
cej, niż by to mogy uczynić setki 
rezolucji. Erą Roosevelta pokaza
ła, Iż społeczeństwo domaga się 1 
pochwala tylko śmiałą i  zdecydo
waną politykę.

poglądów 1 kierunków w  łonie sa
mych robotników, to powaga świa 
ta robotniczego w kraju w wyso
kim stopniu na tym zyska, a uni
knie się oddziaływań ujemnych, 
które robotnikom tylko zaszkodzić 
mogą.

Polecam wszystkim przedstawi
cielom robotników i  przedsiębior
ców lekturę sprawozdań, opraco
wanych przez szereg znanych A- 
merykan, o stosunkach między 
przedsiębiorcami i  robotnikami w 
Anglii i  Szwecji. Wybitną cechą 
tych sprawozdań jest to, że w  obu 
tych krajach współpraca, kompro
mis I porozumienie są raczej regu
łą, niż wyjątkiem.

Mam nadzieję, że kongres naj
lepsze da wyniki i  że Panowie za
wsze świadomi będą ideałów ame
rykańskich: większego bezpieczeń
stwa społecznego I gospodarcze
go. Z serdecznym pozdrowieniem 
Franklin D. Roosevełt“ .

PRZY ZAZIĘBIENIU

ZIOŁA PRZ CIW ClIRPIElian 
PŁUCNYM

znane o g ó ln ie  jako „HERBATA 
PUHLMANNA" uśmierzają kaszek 
Do nabycia w aptekach l  drogeriach. 

Cena za paczkę 1.65 zŁ
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Kral zakłamania
Rozmowa z przewódcą hitlerowskim

K u iu r a  W . B rytan ii

O dobroć cz ło w ieka
w stosunku do zwierząt

Chcemy przyjść z pomocą pracy' 
ofiarnej i  często niewdzięcznej na -' 
szych Towarzystw Opieki nad 
Zwierzętami. Dlatego dajemy zdję
cie oryginalne z ulicy londyn- 
skiej. Policjant zatrzymał cały 
ruch. Bo przez jezdnię przechodzi... 
kot, zupełnie pewny, jak czytelni-i 
cy widzą, swego bezpieczeństwa.

B ry ty jczycy , a to nd yńczycy  sp i |

ejainie, dbali oddawna o bezpie
czeństwo zwierząt na jezdniach, 
sżosach i  drogach polnych. Szofer, 
który przejechał psa albo kota, na
rażał się zawsze na bardzo przy
kre konsekwencje ze strony prze
chodniów. Ostatnio kierownik sa
morządu londyńskiego, tow. Mor- 
rison, zaostrzył znacznie odnośne 
przepisy — wśród poklasku całej 
opinii publicznej —  i tak powie-

Muzyka z
Po raz pierwszy zrstosowano 

w  Niemczech na igrzyskach spor- 
towych we Wrocławiu nowy cie
kawy wynalazek. Na olbrzymim 
stadionie, znacznie większym od 
stadionu olimpijskiego a mogącym 
pomieścić blisko ćwierć miliona 
osób, umieszczono w ziemi kilka
dziesiąt głośników, przy pomocy 
których nadawano komendę oraz 
muzykę, konieczną do wykonywa
nia rytmicznych ćwiczeń.

GJośniki wmontowane w ziemię 
były niewidoczne, co spowodowa
ło.ogromne zdziwienie publiczno
ści, obserwującej ćwiczenia ry t
miczne, wykonywane przez 30.000 
osób w takt muzyki, płynącej zpod 
ziemi.

Nowa forma głośników ma tą 
zaletę, że nie zasłania widoku pu-

Egipska szabl
W Londynie wystawiono w tych 

dniach na sprzedaż hiśtoryczną pa 
miątkę po Napoleonie: jego szablę 
egipską. Historia szabli datuje sij 
od wyprawy Napo eona do Egip 
fu. Joachim Murat zdobyi piękną 
szablę na dowódcy eg pskim, Mu 
rad Beju i ofiarował ją Napoleo
nowi. Cesarz przywiązał się ba: 
dzo do pięknej szabli, kiórą mia 
też w  bitw ie pod Waterloo. Pc 
klęsce cesarza szabla dostała się 
księciu Wellington Po zgonie

Amerykańskie pomysły reklam owe
N a A lasce sp otyka się  najczęściej 

pew ną odmianę łososi, których m ię
so nie jest czerwone, jak u  łososi 
rzecznych, lecz białe. Kolor m ięsa  
nie wpływ a na jego sm ak. Konsu
m enci jednak przyzwyczajeni do 
czerwonego m ięsa łososiowego, me 
kupowali łoscsi białych. Rybakom  
alaskim  groziła  katastrofa  finanso
wa. Jeden z  nich wpadł na dobry po 
Biyeł reklam owy. N a  puszkach z

Sven Stolpe, bardzo w Szwecji 
znany i  cento.., p.sa.z reprezen
tujący kierunek chrześcijańsko-li- 
beralny, odbył podróż po Nera- 
czech, celem poznania istoty bitle- 
•yzmu zbliska:

W  dzienniku „Svenska Morgen 
'oladet11 opisuje on rozmowę, jaką 
miał z jednym niewymienionym z 
nazwiska przewódcą hitlerow
skim.

Jest dużą zasiugą Stolpego, że 
przebieg rozmowy z Hitlerowcem 
dokładnie zanotował i  podał do 
wiadomości publicznej rodaków 
ten dokument brutalności i zakła
mania, które nie zadowalają się 
tym, iż trzymają w kajdanach na 
ród niemiecki, lecz w  bezwstydny 
sposób uzurpują sobie prawo do 
reprezentowania i przemawiania 
do całego świata w imieniu ludu 
niemieckiego i kultury niemiec
kiej.

Ze sprawozdania Svena Stolpe 
podajemy niektóre usiępy w  do
słownym przekładzie.

„Przewódcą hitlerowski przema 
wiał wojskowymi skrótami i z si
łą. Gdy usłyszał moje zastrzeże
nia co do hitleryzmu, jego wzrok

dział do przedstawicieli prasy: 
„Jeżeli księżniczka krw i przeje- 

dzie psa —  to odbiorę jej, z  całym  
szacunkiem dla niej osobiście, 
praw o ja zdy  na rok;  bo jeżeli oso
ba, prowadząca samochód, przeje- 
dzie psa  w poniedziałek, to  we 
wtorek prźejedzie człowieka; ten, I 
kto chce  prowadzić samochód, po
winien m ieć więcej spostrzegaw .

czości i  zim nej krwi, niż stw orze
nie, które przebiega przez jezdnię; 
skoro brak kom uś tej spostrzegaw  
czośei i  zim nej krw i, to  niech Jeź
dzi autobusam i w  roli pasażera" 
Nikt w  Londynie nie zaopono

wał przeciw „drakońskim11 zarzą
dzeniom tow. Morrisona.

Policja londyńska wykonuje te 
zarządzenia, jak czytelnicy widzą, 
z caią ścisłością.

pud ziemi
blkzności, jak i wielkiej liczby 
ćwiczących, pozwalając na swo- 
bodnę odbywanie ćwiczeń. Nowe 
głośniki są tak silnie skonstruo
wane, że pokrywa ich wytrzyma 
ciękCf dowolne jilości osób. Ca
łość spożywa na betonowej pod
stawie. Specjalne siatki druc.ane 
w formie cylindra chronią głośni, 
ki przed deszczem. Dźwięk głoś
ników, mwontowanych w ziemię, 
roz.hodzi się w promieniu 50 mtr. 
Konstruktorzy owych gtośn.ków 
uważają, że znajdą one w najbliż
szej przyszłości szerokie zastoso
wanie wszędzie tam, gdzie ze 
względów estetycznych należałoby 
uniknąć wybudowania masztów z ! 
głośnik mi, zasłaniającymi widok ' 
tłumom publiczności.

la Napsleon
księcia otrzymał ją w spadku mar 
kiz Angiesoa, który zrobił z niej 
prezent lady Frazer. Obecnie wy 
stawiono szablę na sprzedaż; spo 
rO amatorów stanęło do licytacji 
.hcąc zdobyć do swoich zbiorów 
piękny okaz; za dużą sumę nabył 
wreszcie his.oryczną szabię z po- 
ecenia króla Faruka radca iega- 
cyjny poselstwa egipskiego. W 
en sposób zdobyta przez Murata 

w  Egipcie wraca szabla z powro
tem do Egiptu.

H e n . & ..au .u ow .L x .

Odnoszę wrażenie, iż poza pań
stwami totalnymi,, cala, tak nie
dawno modna, nacjonal.siyczna 
ideologia w sz.uce, znajduje się 
w faz.e odp.ywu. W sztuce ży
dowskiej objawia się to w w.docz 
nym os.abieniu indywidualnego 
wyrazu, gdzie nawet dość rzadko 
ukazujące się na wystawach sce
ny zaczerpn ęte z ghetta, nie ma
ją już w  swej treści tego głębo
kiego sentymentu, który tak nas 
wzruszał na p.ótnach wybitn.ej- 
szych malarzy żydowskich. Tyl
ko w metaloplas.yce, tej tradycyj
nej sztuce żydowskiej, objawia się 
ze wzrastającą mocą duchowość 
żydowskiej kultury — w malar
stwie natomast, „żydowskość11

Konserwami łososiowym i kazał u m ie : 
śoić napis: „łososie m oje nigdy nie 
zczerwienieją". Skutek reklam y był 
taki, że w iększość konsum entów w i 
mniemaniu, iż  czerwony kolor m ię- J 
sa łososiowego zosta ł wytworzony 
sztucznie, zaczęła kupoi.ać ty lko  lo -1 
sosie białe. Obecnie fabryki kon
serw  iososiow jch  na A lasce n ie, 
m ogą nastarczyć białych łososi. j

wyraził niekłamane zdumienie. 
Czyżby to było możliwe, by Szwed 
a więc nordyk najczystszej krwi, 
patrzy! na Niemcy krytycznymi o- 
czami i odmawia! uznania Fiihre-1 
ra za zbawiciela świata? Po dość 
burzliwej wymianie stów położył 
rękę na mym ramieniu i rzekł: — j 

i „Kochany panie doktorze, czy m o-! 
1 że mi pan ofiarować pól dnia? Je 
stem absolutn e przekonany, że 
wszystkie pańskie zastrzeżenia po 

1 legają na nieznajomości rzeczy lub 
na nieporozumieniu. Czy nie było
by pożądane, żebyśmy wszystkie 
sprawy spokojnie omówili?1* Oczy 
wiście — odpowiedziałem. Propo
zycja ta była mi bardzo na rękę.

W  pomalowanym na kolor bru
natny aucie, które dano nam do 
dyspozycji, pomknęliśmy autostra
dą' ♦ .

»
Gdy Stolpe wraz ze swym prze 

wodnikiem zbliżali się do jakiejś 
małej nreściny, zauważyli napis, 
który gtósił: ..Żydzi na teren mia 
sta mogą wchodzić wyłącznie na 
własne ryzyko11.

Wywiązuje się rozmowa na te
mat antysemityzmu i „Stflrmeru11, 
organu Streichera.

— Oglądałem—pow:ada Szwed 
— to pismo i jego ilustracje. Jak 
pan może bronić tego rodzaju 
świństwo?

— N:e pojmuję pana, kochany 
panie — nie sądzi pan chyba, że 
my wszystkiemu temu dajemy wia

— My? O kim pan myśli, mó
wiąc „my?“

— My — to znaczy przewódcy. I

Z wysław warszawskich
(Salon Żyd. Tow. Krzewienia Szf. ’ jest raczej egidą, firmą, aniżeli 
Pięknych — Wystawa Suzanne' wewnętrznie skrystalizowanym 
Tourte w lokalu Komitetu Sztuki stanem duchowym, żydowska 
i Bron. Wilimowskiej w Salonie przeszłość plastyczna jest nie-

Koterby). • zmiernie uboga i nawiązać do niej

ł EK.

współcześnie pojęte malarstwo i 
rzeźbę, byłoby rzeczą niezmiernie 
trudną.

Liczą się z tym niewątpliwie ar
tyści żydowscy, których twórczość 
coraz to widoczniej zm.erza ku 

' źród.om europejskiej kultury. Do
tyczy to szczególnie malarstwa, 
gdzie po przemijającym wpływie 
Chagala —  twórczość żydowska 
szuka podniet w dziełach współ
czesnych mistrzów francuskich — 

Jod Picassa i Braqua — do VIa- 
mincka, Dćraina a giównie Cćzan- 
na.

Pod znakiem tych właśnie 
wpływów znajduje się bezsprzecz
nie malarstwo na tegorocznym Sa. 
lonłe żyd- Tow. Krzewienia Sztuk

St, Ceuwieszweicwa.

—  Chce pan przez to powie
dzieć. że przewódcy wiedzą, iż 
wszystko to jest kłamstwem, a 
pomimo to tolerują te rzeczy?

I —  Proszę mnie wysłuchać. Niech 
pan się postawi w naszej sytua
cji... Żaden wielki ruch polityczny 

I nie dochodzi do skutku, jeśli nie 
daje się ludziom czegoś, co mają 

, kochać, i czegoś, co mają niena- 
, widzieć Narodowy „socjalizm11 po 
darował masom boga. Sam Hitler, 
oraz my, którzy go znamy, wiemy ł 
naturalnie zupełnie ściśle, że jest, 
on tylko człowiekiem, lecz potrzeb 
ny nam jest mit o bogu Hitlerze.' 
Prócz tego potrzebny jest masom 
przedmtót nienawiści... Jest rzeczą 
geniuszu Streichera, że ludziom 
bez przerwy wkuwa do głowy: 
Żyd odbiera ci twoje pieniądze. 
Żyd odbiera ci twoją żonę. W  mi 
łości do FOhrera i w n-.enawiści 

' do Żydów zjednoczyliśmy naród. 
Wspomniał pan o mordach rytuai 
nych i t. p Nie wierzę w to i  nie 
wierzy w  to Streicher, lecz musi- 
my pociągnąć za sobą naród- Gdy 

! byśmy nienawiść mas skierowa!' 
naprz. przeciw Polakom, których 
bezwzględnie nie cierpimy, mogii 
byśmy te same efekty osiągnąć. 
Może moglibyśmy zastosować te 
same oskarżenia...11

„Mam zatem pańską zgodę na 
ujawnenie w prasie skandynaw
skiej, iż młody narodowo -„socja 
listyczny1' przewódcą dopuszcza 
świadom’e kłams‘wa jako środek 
do wywołania sztucznej nienawi
ści względem żydów, nienawiści, 
którą wywo'u?e się po to, by ją 
wyzyskać politycznie?

Pięknych (Graniczna 10). A, że 
wpływy te są korzystne, podno
szące wysoko ambicje malarza — 
możemy stwierdzić na plónach ar
tystów tej miary, co St. Centner- 
szwerowa, M. Feuerring, A. Fryd
man, T. Haber, H. Rabinowicz, J. 
Trefler i  I. Tykociński. Centner- 
szwerowa posługuje się coraz to 
swobodniej malarską fakturą. 
Chropawa powierzchnia je j nie- 
wielkich ptócien, mieni się zróżni
cowaną gamą przeróżnych odcie
ni, nie gubąc zasadniczego wątki: 
kolorystycznych założeń. Rabi
nowicz i Haber zm erzają w pro
stej lin ii do oparcia się w barwnej 
kompozycji na jednym, zasadni
czym tonie, przy znacznie złago
dzonych przeciwstawieniach a 
Feuerring w  swych gwaszach po
zbywa s:ę barwnego obrysowania 
przedmiotów z wyraźną korzyścią 
dla malarrkości ł  płynności barw
nego wrażenia.

Godne są również uwagi niektó
re prace Apelbauma, Eliowicza, 
Mendelsona, B. Natansonowej, Pu 
termana i Tybera. Rzeźbę repre
zentuje Gabowicz i Goński.

W  lokalu Komitetu Przyjaciół 
Sztuki (Królewska 17) —  zagości
ła interesująca wystawa młodej

Tourte, która, jak powiada wstęp 
do katalogu wystawy, „osiągnęła 
już niejeden rzetelny sukces arty
styczny w  Paryżu1'. Artystka za
interesowała się niezmiernie pol
ską przyrodą, typem naszego kraj
obrazu i barwną egzotyką naszej 
wsj i po kilkutygodniowej podró
ży po Polsce, przywtózla do W ar
szawy mnóstwo słudiów i S z i
ców z naiury, które dają dobre

\vxixiEGJA i K, WINKLER.

Hitlerowiec spojrzał na mnie 
wzrokiem, w którym malowało się 
zdumienie. „Kiamstwa? Niech pan 
raczej powie: produktywne mity!. 
M it jest to świadomie jednostron 
ne zdanie, które się masie wbija 
do giowy po to, by wywołać a 
niej gotowość czynu, miłość, nie
nawiść, którą można wyzyskać 
dla przekształcenia rzeczywisto
ści, t. j. dla uprawiania polityki... 
Nigdy naszych mitów nie wydawa 
liśmy za prawdę, a dla wyłącznie 
martwych prawd brak nam zain- 

1 teresowania...11
} „Czułem, że ten człowiek i  ja, 
' to my obaj nigdy się nie zrozumie 
! my. Ta cyniczna pogarda dla o- 
szukanych mas. To świadome fał 
szowanie rzeczywistości! To spo* 
kojne stwierdzenie faktu, iż w  
Niemczech przy pomocy świado
mego kiamstwa zaszczuwa się na 

j śmierć całą grupę narodowościo
wą, celem stworzenia „gotowości 
politycznego czynu.11 

j „Sądzę, że pomiędzy nami dw© 
im a nie istnieje możliwość porożu. 
' mienia- Nie wiedziałem, iż droga 
pomiędzy Szwecją a Niemcami 
jest tak bez końca daleka11.

| Tym stwierdzeniem zakończył 
Sven Stolpe zanotowaną przez sie 

i bie rozmowę z wybitnym wasa
lem brunatnego zbawiciela świa
ta, po tym, £dy ten wierny sługa 
swego pana uprzednio z całym 
taktem zapraszał do nawrócenia 
się na wi3rę w  boga-Hitlera i do 
zajęcia się w swej szwedzkiej oj
czyźnie obalaniem demokracji i 
przyczynianiem się do zwycięstwa 
swastyki.

świadectwo je j wrażliwości na 
barwę, ale niezbyt wiele mówią e  
jej zdolnościach w komponowaniu 
obrazu. Być może, iż te studia 
i szkice nie dają pełnego wyobra
żenia o możliwościach malarskich 
tej artystki a jej sukcesy paryskie 
opierają się prawdopodobnie na 
znacznie poważniejszych rezulta
tach osiągniętych w  płótnach le
piej opracowanych i  przemyśla
nych.

B. Stach Wihmoweka. PEJZAŻ

mowskłej w Salonie Koterby (Kre 
dytowa 2/4) —  mówią nam o  
nie małej ru.ynie arlysiki w 
posugiwaniu się szpachlą, ale ra
żą dość powierzchownym trakto

waniem piótna i  nieopanowaniem 
formy, zbyt przypadkowej i  nie 
poddanej ogólnej dyscyplinie bu
dowy. Marg nesowy stosunek tej 
malarki do sztuki, zadawalający 
się błyskotliwymi sztuczkami fak- 
przeżyć i wzruszeń w trakcie two- 
rżenia, i  nie daje na tej drodze wi
doków przyszłego rozwoju. Naj
lepsze krajobrazy z architekturą. 

Wystawę urządzono starannie.
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Na Górnym Śląsku

Swietówki w hucie „Pokój
Httta „Pokój", która w ostat- 

(tjiófa latach przeżywała wspaniałą 
koniunkturę, wprowadza świę- 
|ówki. We wszystkich oddziałach 
buty nastąpiło ' ograniczenie ru- 
fibr. Nowy wielki piec, zbudowa

ny kosztem przeszło miliona zł., 
a wykończony w październiku, 
dotąd nie został uruchomiony, 
ponieważ część zamówień, prze
znaczonych dla huty „Pokój", ta 
odstąpiła zakładom w Trzyńcu.

KRADZIEŻ Z  WŁAMANIEM W  
URZĘDZIE GMINNYM W  CZE

CHOWICACH.
W  nocy na 2 b. iii. włamali się 

db budynku gminego w  Czechowi 
cach niewykryci złodzieje, którzy 
rózpruli rakiem kasę ogniotrwałą 
i  zkradli z niej dwa tysiące Zło. 
tych w banknotach 100, 50 i 20- 
złotowyćh. Włamywacze praco
wali \v gumowym obuwiu i  w  rę
kawiczkach.
, WSTRZĄSAJĄCĄ ZBRODNIA 

W  GORLICACH.

Na ul. Kościuszki w Gorlicach 
Wydarzyło się tragiczne zajście.

■Do wychodzącego z masarni 
Nowaka rzcżnika, Ludwiką Pio. 
(rawskiego .podbiegła jakaś nie
wiasta i chlusnęła mu w twarz 
kwasem solnym. j
• Na straszliwy krzyk Piotrow

skiego zbiegli się ludzie. Jak się 
okazało, żrący płyn wypalił mu 
oczy.

Po wstępnych dochodzeniach 
policja osadziła w  więzieniu gor
lickim 16-letnlą Natalię Wysocką. 
Jest ona od .kilkunastu miesięcy 
zamężna. lecz żyje z mężem w  se 
pąracji. Wysocka miała utrzymy* 
wać bliższe stosunki ,z wdowcem 
Piotrowskim i napad, na niego 
miał być aktem zemsty. z ,,K ą,
KARAMBOL AUTA Z  ATUTO- 

BUSEM POD KRZESZOWICAMI. 
/.Grażńemif WypńdkOWł uległ 

płk.' ,Pp.dgÓrski ż'Krakowa, komęn 
rfąnt/.KmbwsVie’g o / '^ o lą  , Pią t i 
ków. '
Katastrofa wydarzyła się ną śzo 

sie pod Krzeszowicami, gdzie na 
auto; pik, <; Podgórskiego wjechał , 
autobus, jadącyzBędzina. |

Ęłk; iPodgót-ski doznał, złamania 
k o k i nosowej I  wstrząsu mózgu 
, Siedzący ohok niego szofer Jan 

Jedynak odniósł lżejsze obraże 
nia. Pik. Podgórskiego1 przewie
ziono '-'w’, stanie nieprzytomnym do 
szpitala wojskowego w Krako. 
wie, zaś Jedynaka skterowanó na 
klin ikę' chirurgiczną. • , 
PRZEWODNICZĄCY TRYBUNA
ŁU SKARŻY OBROŃCÓW INŻ. 

DOBOSZYŃSKIEGO O ZNIESŁA
WIENIE.

Jak donoszą ze Lwowa, sędzia 
„dr.. Dysiewicz, który przewodni
czył W procesie inż. Doboszy ń-

z Cite) Polski
skiego we Lwowie, uzyskał od 
władz sądowych zezwolenie na 
ściganie pod zarzutem zniesławie
nia obrońców inż. Doboszyńskię- 
go, a . to adwokatów: Pozowskie- 
go, Stypulkowskiago, jyiacięliń- 
skiego i Maciejki.

Sędzia Dysiewicz stawia zarzu 
ty  odnośnie sposobu redagowania 
treści wniosków, zgłaszanych 
przez wyżej wymienionych obroń 
ców w  toku trwania sprawy.

UKARANIE PRACODAWCÓW 
I WŁAŚCICIELI DOMÓW.

Referat karny w Insp. Pracy w 
Łodzi' skazał dwu właścicieli do
mów po 2 tygodnie bezwzględne
go aresztu i grzywny po 500 zł. 
za zatrzymywanie pensji dozor. 
ccm oraz za obnażanie ich zarob
ków. Ponadto ukarano ok. 20 pra 
codawców grzywnami i aresztem 
za zmuszanie pracowników do 
pracy w  godzinach nocnych i 
święta.

W l  ł O - I t t i i  K i t M i ś ń «  UokIid
Otwarcie Domu im. Ignacego Daszyńskiego

Klasa robotnicza Radomska, ob
chodziła uroczystość 20-lecia Nie
podległości w dniu 20 listopada 
r. m. Z uroczystością tą połączona 
byłą uroczystość otwarcia Domu 
Ludowego, im. Ignacego Daszyń
skiego.

Już. od samego rano zaczęły 
przybywać przed nowowybudo- 
wany dom przy ul. Dobryszyckiej: 
członkowie PPS., Klasowych Zwią 
zkow Zawodowych, T. U. R-a, h. 
Więźniowie Polityczni, członko
wie Org. Młodzieży PPS., sympa
tycy naszego ruchu. Nie brakło 
przedstawicieli ludności wiejskiej.

W podniosłym nastroju nastąpi- 
ło otwarcie Akademii. Na scenie 
widniał wśród czerwieni sztanda
rów pięknie udekorowany, wspa
niały portret marszałka Ignacego 
Daszyńskiego.

Orkiestra z fabryki Witego ode
grała Hymn Państwowy i hymn 
robotniczy „Czerwony Sztandar"! 
Tow. Franciszek Lenk, przewod
niczący Komitetu Budowy Do
mu, otworzył podniosłą uroczy
stość, witając, tow. Kazimierza Pu- 
iaka, sekretarza generalnego P. 
P. S., delegatów organizacyj Ło
dzi, Krakowa, Trzyńca, Często
chowy, Piotrkowa Ud. przedstawi
cieli władz państwowych i samo
rządowych z p. starostą i burmi
strzem na czele oraz radnych miej 
skich, .

Do prezydium zostali zaproszę-

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i

Tow. K- Pużak, Jernach z Pa
jęczna (Stów. b. Więźniów Poli
tycznych), Wojaczek (Trzyniec 
Zaolzie), dr. A. Pajdak (Kraków),' 
Wł. Opić (Radomsko), przewod
niczył tow. Fr. Lenk z Radomska.

Przemówienie okolicznośoiowe 
wygłosił i dokonał otwarcia Domu 
tow. Fr. Lenk.

Imieniem CKW. PPS., TUR-a 
' Komisji Centr. Z w. Zaw; prze
mówił tow. Pużak.

„Srjdsę i wiorst — mówił tow, Pniak, ie (en dom w prsyulości będzie 
xa ciasny, ie s niego będzie promie, 
nioicać oświata i kultura klasy robot
nicze), dla dobra Państwa, dla całej 
ludzkości.
Końcowy ustęp przemówienia 

tow. Piracka brzmiał:
Jak Polska Niepodległość powsta

ła praes Wolność, tak tylko przez
Woluość swych obywateli Polska o- 
broni swą całość i Niepodległość".
W imieniu robotniczej Łodzi 

przemawiał tow. Krzynowek.
Tow. F. Haładaj wniósł pozdro

wienia imieniem czerwonego 
Piotrkowa. Imieniem Częstocho
wy przemówił A. Dąbrowski. Da
lej przemawiali tow. ót. A. Paj
dak z Krakowa —b. burmistrz m. 
Radomska, który wyraził radość, 
że powstał w Radomska poninik 

I Wodza klasy Robotniczej w 20;le- 
I cie odzyskania Państwa Polsk‘ego.

Następnie przyjęty burzą okla
sków, mówi tow. Krejza z Zaol
zia, który powiedział:

„Walczyli o odzyskania Śląska Cie
szyńskiego, pod czerwonymi satanda*

rami, robotnicy zorganizowani w or
ganizacji socjalistycznej i  Związkach 
Z. wodowych — a teraz po stanowiska 
i  posady elaną się przeważnie ci, któ- 
rąy wca^ ale przyczynili się do przy, 
łączenia Śląska d’ Polski".

Ob. Barczyk powitał zebranych
‘ wyraził życzenia imieniem ZNP.

W końca przemówił p. starosta 
Łabudzki.

Członkowie Organizacji Mło
dzieży PPS? tow. tow. Kubiak 
starszy i . młodszy deklamowali 
kilka utworów.

■ *»# .
Zaraz po skończeniu uroczystej 

Akademii’ rozpoczął się wiec, na 
który przybyło około 3000 osób. 
Zgromadzenie rozpoczął przemó
wieniem tow- Fr. Lenk. Zasadni
cze przemówienie wygłosił tow. 
Kazimierz Pużak, który omówił 
historię walk o Niepodległość 
Polski i udział'w niej poszczegól
nych grup- społecznych. Omówił 
też sytuację wewnętrzną i polity
kę zagraniczną Polski.

Burzą oklasków zgromadzeni 
przyjęli przemówienie.

Od Stronnictwa Ludowego i 
,Wici“  przemawiał ob. Kttłka.

Następnie uformował się po
chód z orkiestrą na czele, który 
przeszedł ulicami miasta, poczem 
wrócił przed dom, gdzie w dal
szym ciągu wygłosili przemówie
nia tow tow. dr. A. Pajdak z Kra 
kowa, Krejza « Zaolzia i Wł. Opić.

Tow. Fr. Lenk. zakończył uro
czystości.

Audycje dla psów
Angielskie radio realizuje obec- 

nie w swoim programie niesłycha
nie oryginalny pomysł, mianowicie 
wprowadziło specjalne audycje 
dta... psów. Z głośników będą 
rozbrzmiewały pogwizdywania, 
rozkazy i t. d., które pozwolą wła ; 
ścicielom zorientować się, jak re
agują na nie ich psy. Mówca ra- I 
diowy będzie wymieniał różne' •' 
imiona psów z różną intonacją, 1 
stosownie do wielkości psów. Cie 
kawę będzie obserwowanie re -^i' 
akcji „dobrze wychowanych'1 ■' 
psów na obce głosy, istnieje jed
nak obawa, że znajdą się psy, 
którym ta zabawa nie przypadnie 
do. smaku i które zareagują — 
zdemolowaniem odbiornika.

WARSZAWA.. PRZEGRYWA
ZE ŚLĄSKIEM. NIEMIECKIM, 0:2
Na stadionie piłkarskim, we. Wrocła

wiu odbył się w niedzielą międzymia
stowy mecz- piłkarski, pąmiędisy repre- 
zentacją Warszawy i reprezentacją Ślą
ska niemieckiego. Zwyciężyła drużyna 
niemiecka; w stosunku 2:0 (0:0).

W pierwszej połowie: Wrocła z miał 
znni-zną przewagę 1 wynik 0:0 przypi
sać na.eży doskonałej obronie Warsza
wy,; żwfaftzeńf'1 kwietnej grze bratókarza 
Rudnickiego, Szczepaniaka' i Nylza; .
. Po-przerwie, gra nieco się wyrówna- 

ła, a pr.zęz ostatnie 20 minut. Warszawa 
górowała nawet znacznie, ale bezna
dziejny jej atak ttif umiał się zdobyć 
na żaden skuteczny strzał. Pierwszą 
bramkę zdobył dla Niemców w 7-ej mi
nucie Schwuttke. W 40 minucie piękny 
strzał Szcztpaniak- a dwudziestu kilku 
metrów broni a trudem bramkarz Niem
ców.W ostatniej-minucie niespodziewa
ny. wypad Niemców przynosi im dragą 
bramkę przez Zeislera, ustalającą wynik 
ćma.

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W BOKSIE 

LWOWSKA LECHIA POKONAŁA 
STRZELCA Z JANOWEJ DOLINY 11:5

W meczu"eliminacyjnym o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie lwowska 
Lechia pokonała Strzelca z Janowej Do- 
liny 11:5, kwalifikując się do puli fina
łowej.

WARSZAWA ZREMISOWAŁA 
Z POZNANIEM W BOKSIE

W niedz.elę wieczorem rozegrany zo. 
stał w Poznaniu, w bali reprezentacyj
nej Międzynarodowych Targów Poznań-

duch, mecz bokserski między reprezen
tantami okręgów Poznania i Warszawy, 
składających się z zawodników, którzy 
dopiero po ras pierwszy występują w 
barwach swych miast. Zawody zakończy, 
ły *ię wynikiem remisowym 8:8. Mecz 
był bardzo ciekawy i emocjonnjący. Po. 
maniacy górowali nieco techniką, pod
czas gdy zawodnicy warszawscy dyspo
nować silniejszym ciosem 1 lepszą kon
dycją, wyróżnili się z Warszawy Milew
ski i Gronek, a  z -Poznania Sobierajski. 

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE
. WARSZAWY

W rozgrywkach zapaśniczych, o mi- 
tsrzostwa Warszawy Skra pokonała Furt 
Bema 15:12, a Rywal wygrał z elektryce 
nością 13:9. W tabeli prowadzi; Pasta 
przed Skrą, Elektrycznością, Rywalem, 
Legią Fortem Bema. ;

W mistrzostwach klasy B P. K. S. 
zwyciężył, rezerwą. Skry l4 >6, a Iskra 
wygrała walkowerem T4:0 z rezerwą Pa
sty. ‘ • .

W niedzielę w drugim meczu hokejo
wym przącmnikiiiem drużyny „Trop- 
paner Eitlsaf Ve-ein" była klubowa dro
żyna „bęhu", która również; odniosła 
zdecydowane ztfyeięatwo w stosunku 4:1 
(1:0, 2:1,. 1:0).
WARTA ODNIOSŁA ZWYCIĘSTWO 

NAD WISŁA 12:4 
W Krakowie wobec 1500 widzów po

znańska Warta pokonała w meczu bok
serskim 0 drużynowe mistrzostwo Pol
ski miejscową Wisłę w stosunku 12:4. 
Pozuańczycy przewyższali krakowian o 
klasę pod względem technicznym i tak
tycznym.

Eolesny barometr w kościach
posiadają artretycy i  reum atycy, od
czuwający boleśnie wszelkie zmiany 
pogody. Nie należy cleprieć bezrad
nie, kiedy tej objawy złej przemiany 
materii można łagodzić. Zioła Magi
stra  W olskiego ze znak. ochr. ,Reu- 
mosa", zawierające niezmiernie rząd

ką roślinę chińską Schin-Schen. roz- 
puszczają kw as m oczowy, usuwając 
jego złogi, regulują przemianę m ate
rii, dzięki czem u stosuje się w  d e r . 
pieniach artretycznych, reum atycz
nych i  bólach ischiasu. Do nabycia  
w  aptekach 1 drogeriach.

Radio warszawskie
WTOREK, 6 grudnia.

WARSZAWA I:  6.30 Pleśń. 633 Giro- 
nartyk'- 6.50 Mur. — płyty- ł.OO Dzien
nik. 7.15 Mua. — płyty. 8.00, Aud. dla 
3«kói. II.0C Nowa Polska Praemysłowa 
— pogadanka dla dzieci eŁarszyćb- U.1S 
W dzień św. Mikołaja. — Koncert dla 
dzieci — płyty. i!37  Hejnał. 12.03 And. 
pół. ( i  Łodzi). 15.00 Mam 13 lat po- 
vieśe dla młoda. 15.15 Skrzynka ogólna. 
'530 Ork. Wileńska. 16.00 Dziennik i 
Wiad. gosp. 1630 Aktualności finana,- 
yosp. 1630 Pieśni fińskie w wyk. Leo
kadii Kuzerówny. 16.45 Samoobrona Lk 
ćwy i Białorusi — odczyt. 17.00 Miko
łajki radiowe. 17 30 Z pieśnią po kraju. 
38.00 And. dla wsi. 1830 Aud. dla ro
botników 19.00 Koncert rozrywkowy (« 
Poznania). 2035 Dziennik, 21.00 Kon
cert Dawnej Muzyki. 22.00 „Pogoda"— 
felieton, — wygł. Stary Doktór. 22.20 
Rec. fortepianowy Ericha Riebensahma 
(Niemcy). 2235 Przegląd prasy i ort. 
dziennik 23.05 Wiad. z Polski w je*, 
niemieckim.

WARSZAWA I I : 14.00 Zespół Racho- 
nia. 15 00 Koncert rozrywkowy — 'pły
ty* 16.06 Edwin Fischer — płyty. 16.40 
Wiadomości sportowe i Parę inf, 1630 
Kącik solistów: Gra Franciszek Jamry- 
aktzypce, 17J0 Przeg ęd kulturalny. 
1735 Życie kulturalne stolicy 1735 
Program. 17.40 Muz. tan. — płyty. 21.00 
Węgierfkłe pieśni ludowe w wyk. Anie
li Salemińakiej. 2130 Opowieść wieesor- 
na — słuchowisko M. Rutb-Bnczkow, 
skiego. 2135 Nrsi pieśniarze: „Chór 
Dan-". 22.20> Mus. tan. — płyty. 23,05.' 
WKd. « Polski w jęz. niemieckimi ,

G rom ad a „W iochy"
w  w alce w y b o rc ze j

Od lat rządzi gminą Wtóchy Ra 
da złożona z kamlenic?n.ików i 
kupców. Spiesząc . od pociągów 
dó domów naszj-ch toniemy w bło j 
cle, mieszkamy, w : wilgotnych m ie ' 
szkanląfcli i drożej niż w innych 
gminach płacimy, stan szkolni
ctwa opłakany — takie są rezul
taty ich rządów.

W ulotce wyborczej szeroko 
kolportowanej podały demokraty
czne ugrupowania swój program 

1 Budowa tanich l higienicznych 
mieszkań, rozszerzenie opiekł spo 
łecznej, zaprowadzenie wodocią
gów i  kanalizacji gminnej, obniżę

nie ceny światła, pomoc 1 zatru 
dn.enie bezrobotnych — oto ich 
program.

Sprawy te będą szeroko oma
wiane na
Zgromadzeniu przedwyborczym,

które odbędzie się w  dniu 8-ym 
grudnia o godz. 11 w  południe, w 
sali kina Ada, przy ul. Mickiewi
cza.

Popierajcie prasą 
socia-isiyczną

BRODA, 1 gnidn ia ’ .

W ARSZAWA I :  6.3Ó Pleśń. 0,35 
Gimnastyka. 6.50 M us. (p ły ty ). 7.0®"' 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.00' 
dycja dla Szkół. 11.00 Przygody' P1A * 
stusia  —  słuchow isko dla dgtecl-y 
m łodszych. 1135  Jeanette Mac D or I 
nald I Nelson Eddy (p łyty). ' 12.00  
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.00 Koń 1 
cert dla młodzieży. 15.30 Organy : 
W urlitzera |p ły ty t). 16.00 Dziennik 
i  wiad. gosp. 16.20 Dom i szkoła;. 
N ajczęstsze choroby u  dzieci —  pog. 
16.35 Rec. altów kow y M. Szaleskie. 
go. 17.00 Od oddziałów ochotniczych 
do potężnej arm ii —  odczyt. 17.18 
Folk lor różnych krajów (płyty). 
17.50 W  przeddzień „Dnia Kupca 
Polskiego" —  pog. 18.00 Aud. dla 
w si. 18.30 Teatr Wyobraźni; „Trage , 
dla Sokratesa" 18.20 Wieczór Ufrt-,.. 
ców Adama Karasińskiego. 2035  
Dzłehińk. 21.00 Opowieść o  ChOpi* 
nie: „Nokturny". P rzy fortep Hear- 
ryk Sztęm pka. 21.45 P oezja w ieku . 
złotego. 22.00 U tw ory Brahmsa ( p ły , 
t y ) .  22.55 Przegląd prasy, i  Ostatni ' 
dziennik. 25.05 Wiad. Z P olsk i w  jęz. 
ang. :-'-'

I p. a. w o o e h o u s e

I  w s i a m  dworze
I 112) Z angielskiego prze łożyłaBmmb 8 .  K O P E L U W N A

Siła duchowa Prudencji Whittaker znacznie osła
bł*. Prowincja Kenstogton-kształci .dobrze swoje có
ry, wysyłając je w świat, zdolne sprostać nieomal 
wszystkim przeciwieństwom losu, — ale istnieją pew
ne granice. Nawet Kensington nie potrafi wpoić 
w młodą dziewczynę dość siły, aby umiała zachować 
równowagę, znalazłszy się sam na sam z mężczyzną 
jaskiniowym w zamkniętym pokoju. Prudencja Whit
taker miała elementarną znajomość jiu-jitsu, ale po
czuła się bezradna wobec tego rodzaju gróźb.

— Teodorze! —- zawołała, ogarnięta widocznym 
łękiem. Nigdy jeszcze nie zboksowano jej, ale wi- 
dz;iąła w filmie, jak się to robi — i zawsze uważała, 
Że proces ten wygląda bardzo nieprzyjemnie,

Tubby pozostał zimny, jak głaz.
■ Kiecb będzie mniej o „Teodorze" — odpowie

dział surowo — a nieco więcej o Bulpit*cie. Jak dłu
go zna go pani? Gdzieście się poznali?

-*■ N.e znam go wcale.
— Ech!
— Nie znam.
— Więc dlaczego posłał pani biżuterię?

Nie posłał mi żadnei biuterii.
— Ale tak.
«*“  Alei nie.

— A więc — oświadczył Tubby — trwa pani 
w swym uporze.

Zapadlo naprężone milczenie. Pierś Tubbyego 
podnosiła się pod ręcznikiem, a w dodatku zaczął on 
napinać muskuły na rękach. Zjawiska te, traktowa
ne łącznie z błyskiem w oczach i ze sposobem, w ja
ki nadymał policzki —  świadczyły tak niezbicie 
że nabierał właśnie rozpędu i że wkrótce bę
dzie gotów do rozpoczęcia działań — iż Prudencja 
Whittaker załamała się zupełnie. Z jękliwym okrzy
kiem rzuciła się na łóżko i wybuchnęła płaczem.

Efekt tego wybuchu na Tubby‘m był natychmiasto
wy. Nawet najtrwaidsizy mężczyzna staje się, jak 
wosk, w obecności plączącej kobiety, Tubby prze
stał nadymać policzki i popatrzył na Prudencję nie
pewnie. Jasne było, że wynikła sytuacja, krępująca 
jego swobodę ruchów.

— Bardzo pięknie — rzeki słabo.
Łkanie trwało nadal, a zakłopotanie Tubby'ego 

wzrastało. Szybko dochodził do punktu zupełnego 
rozprzężenia, —- gdy nagle, wzrok jego, błądząc nie
pewnie po pokoju, padł ną leżące na podłodze spod
nie. Podszedł do nich, podniósł je, wciągnął na siebie 
i natychmiast poczuł wyraźną poprawę swego ducho
wego stanu. ■

—- Bardzo pięknie —  rzekł z większą stanowczo
ścią w głosie.

Podszedł do komody, z której wyjął koszulę i kra
wat. W parę minut później, ubrany całkowicie, był 
znowu sobą.

— Bardzo pięknie —• rzekł jeszcze raz, już jako 
władczy samiec. — To zupełnie po kobiecemu pła
kać —, i uważać, że to wszystko załatwia.

Jakieś słowa dosięgły gó poprzez łkania. Odwró
cił się gwałtownie.

— Co?
Okazało się, że panna Whittaker zarzucała mu, iż 

jest niedobry, wobec czego Tubby podjął ten zarzut 
z kategoryczneścią, jakiej nie osiągnąłby nigdy, bę
dąc odziany tylko w bieliznę i ręcznik.

— Człowiek ma prawo być niedobry, gdy kobieta, 
którą kocha, zaczyna go oszukiwać — rzekł surowo. 
— Powiadam pani. Wystarczyło mi, gdy odkryłem, że 
oboje podeszliście mnie w ten sposób. Pozwalać na 
to, by inny mężczyzna przysyłał biżuterię! I  w dodat
ku Bulpitt.

— On mi nie przysyłał, biźuterił. Nikt mi nie przy
syłał, '

— Byłem tam przecież, gdy nadeszła paczka.
— W  tej paczce me było biżuterii. Coś... coś łn- 

nego.
— Więc czemu nie pokazała mi pani?
—- Bo nie chciałam.
— Ha! — zawołał Tubby z charakterystycznym 

zgryźliwym śmiechem.
Nawet dziewczyna, obdarzona mniejszym tempe

ramentem  ̂ aniżeli Prudencja Whittaker, nie mogłaby 
ścierpieć, aby mówiono do niej, „ha" takim tonem 
Jeżeli, w dodatku weźmie się pod uwagę towarzyszą 
cy temu zgryźliwy śmiech, nie. będzie możua się dzi
wić, że w tym momencie panna Whittaker przestała 
płakać i usiadła, spoglądając ną Tubbyego z chłód 
nyra wyzwanięm w oczach;

— Jeżeli pan naprawdę chce wiedzieć — rzekła — 
to był przyrząd do nosa,

(D. c. n.)

W ARSZAWA U ; 14.00 Ork. Kąta  
wieka. 1430  „Comedlan Harmć- 
nists" (p łyty). 16.10 Koncert Daw.- 
nej M uzyki. 16.40 Wiad- sportowe I 
parę Informacji. 16^0 Kącik soli-, 
stów : Śpiewa Zofia Charłampowi- ’ 
czów na —  sopran koloraturowy.’ 
17.10 Pog. akt. 1 spo). 17.25 Zycie 
kulturalne stolicy. 17.35 Program.:: 
17.40 Muz. tan. (p łyty)- 3L0O M uz.,, 
(p ły ty ). 21.10 „Medytacje" —  z  P0-, 
w ieści Van der M eersch'a 21.30 Di- 
vertim ento W. A . Mozarta. Wyk.; 
Ludwik Kurkiewicz i Teofil Rudni- 
cki (klarnety), Bazyli Orlow (fagot)  
21.52 Muz. tan (płyty)- 23,00 Ga-, 
fcriel Faure (p ły ty ). ,, ' i

Nr. 49
„Czarno na Diałem"

N ow y num er tygodnika demokra-. 
tycznego „Czarno na Blałero" przy 
nosi: Przekrój tygodnia (24.1L — •
I. 12). A . W ieczorkiewicz 1818 —♦, 
1838. K. Ostroga „N a zachodzie i  . 
na wschodzie. K. B . P usta „Pakty: 
czterech" (korespondencja z P ary
ża ). H . Kora „Ekspansja gospodar. 
cza  Niem iec i  Włoch w krajach nad 
dunajskioh**. M. Tbau; „Refleksję j 
przed strajkiem  generalnym" (kore» 
spondencja z  P aryża). H, Szalewicz 
„W skrzeszone średniowiecze". M as 
Werner: „Socjalizm, wojna i  Euro-: 
pa". P . Hulka Laskowski: „Ludzie' 
i  dzieła". Kolumna satyry z  udżhta 
łem  SL J. Lecą, D. Szydłowskiego,-
J. K. Weintrauba. Fr. Pareckiego,'
Żemanka i innych. '

Cena egz. 30 gr . ,.  ,
Adres Redakcji i  Administracji:

Yarszawa, Książęca 4, teL 802-2L
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S ilo su jcie  d n ia  18 gru d n ia  na listę nr. 
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Z frontu wyborczego
ry zmieszał z błotem . wszystkichKampania wyborcza wchodzi w 

decydujące stadium; Dwa • tygod
nie dzielą nas od dnia wyborów. 
Mury miasta oblepiono już gęsto 
afiszami Żywot ich jednak jest nie 
długi. Jedni wylepią; drudzy ze
drą. W  niszczeniu afiszów prym 
wiodą endecy, którym‘ się wydaje, 
Że im  coś to pomoże. Naszym zda
niem, raczej zaszkodzi. Ponad to 
endecy utworzyli bojówkę, złożo
ną przeważnie Z elementów prze
stępczych, która dopuszcza • się 
gwałtów na ludności. Akcja pał. 
karzy' napotyka jednak na zdecy
dowaną kontrakcję robotników. -

Na dzielnicach PPS odbywa 
lićżńe zgromadzenia, które skupia
ją dużo ludu. Endecy usiłują zWór 
ływać. zebrania, brak im jednak 
chętnych słuchaczy. W  tib. nie- 
d?idlę zwołali Zgromadzenie dla 
kilku okręgów wyborczych w  sali 
kina „Zorza". Zjawiło się zaledwie 
kilkadziesiąt osób, w  tym więk
szość bojówki. .

Blok, „ozonowo - chadecki1' u- 
rządził zgromadzenie -w csali, Stare- 
go Teatru Przyszli — jak było do 
przewidzenia —■ ci, co musieii 
przyjść. ...

„Bojowe" przemówienie wygło- 
sił p. rejent dr. Czuchajowski, któ-

Skreślenie z listy kandydatów
Tow. A. Ciołkosza I tow. dr. L  Cldhoszowei
.Na,listach P .P .S . i Klasowych 

Związków Zawodowych w Krako
wie figurował w  okręgu X, jako 
czołowy kandydat, wiceprzewodni
czący OKR krakowskiego, tow. Cioł 
kosz, w Okręgu V — tow. dr, L ir 
ąjia . Ciołkoszowa. Oboje byli u- 
tnieszczenł na liście wyborców o. 
kręgu IV. . . .

Tow. Ciołkoszowie mieszkają 
stale w Krakowie od 4 listopada 
1935 n, niezmiennie w tym samym 
mieszkaniu przy ul. Kremerow- 
skiej 10. Tow. Giołkosz jest wice
przewodniczącym OKR w Krako
wie,. t,. Ciołkoszowa stałą pracowni 
cą- biblioteki T.U.R;, dziecko tow. 
Giołkoszów uczęszcza czwarty rok 
do sżkbJy powsżećhnej w  Krako
wie; Poza Krakowem .tow. Cioł. 
koszowie nie mają nigdzie stałego 
miejęca zamieszkania, a tylko do
jeżdżają, do,Tarnowa od, czasu do 
czasu,ną zgromadzenia, odczyty 
i. fc p, i wtedy mieszkają podczas 
chwilowego,pobytu tamżp w  mlesz 
kaniu ojca tow. Ciołkosza. Tow. 
Ćiółkośzowle byli umieszczeni na 
liście wyborców do Sejmu, tow. 
Ciołkośzowa także na liście wy
borców do Senatu.

Mimo to wyreklamowano tow. 
Clółkóśżów L  to ńa tej „podsta
wie'^ że swego czasu, fc j. przed; 
trzema laty zgłosili się tów. Cleł- 
kosżowie „na czasowy pobyt" tia 
„zielonych kartkach'’ . Reklamację 
wniosła niejaka Maria Madoiska 
(ul. Długa 12).
• Sprzeciw tow. Cio*koszów ip o 
danie dó województwa nie odnio
sły skutku. "  \

Tak Komisja Okręgowa, jako- 
też województwo stoi na stano
wisku, że nie fakt rzeczywistego 
Zamieszkania, lecz kolor kartki 
meldunkowej rozstrzyga.

Stanowisko to jest zupełnie 
sprzeczne z ustawą i z treścią okól 
njka' ministra spraw Wewnętrz
nych Nr. 31 z dnia '9.IX 1938 r. 
Nr. SS. 34/16/1 (Dziennik Urzę
dowy M. S. W. Nr. 27 poz. 167), 
według którego rozstrzyga rzeczy, 
wiste miejsce zamieszkania.

Kartka meldunkowa, względnie 
jej kolor, nie może być żadnym 
dowodeml Można bowiem być w 
pewnym mieście meldowanym, a 
w  mieście tym me-mieszkać. -Wów
czas prawo wyborcze danemu o- 
b/watelowi, według ustawy, nie 
przysługuje; można przeciwnie w 
pewnym mieście mieszkać stalle, a 
nie być wcale meldowanym lub 
meldowanym na pobyt czasowy, 
Wiktórym to wypadku odnośnemu 
obywatelowi prawo wyborcze 
przysługuje, gdyż ustawa wiąże

K R O N IK A  K R A K O W S K A

przeciwników. Ale jakoś nikogo 
nie przekonał. Oczekiwano przemó 
wienia p dr. Kuśnierza, który o- 
statnio . poszedł ‘ na ochotnika do 
„Ozonu". Nie dahefti jednak było 
uczestnikom zedrąrifa usłyszeć 
dziewiczej mowy '-„ózonowej" no
wego kombatanta?

Interesującym b '^  wywiad jed
nego z radnych klhbu „sanacyj
nego", udzielony'.Krakowskiemu 
kurierowi Wiećzórriertiu". Radny 
ów powiedział k i lk i ' cierpkich u- 
wag o obecnym JjlÓku „ozonow- 
ców i  chadeków'.1, '  stwierdzając 
przy tym spoistość, i  , jednolitość
fes, . .......

W  dzielnicach, -. Zamieszkałych 
przez -ludftóść • żydowską, - partia 
„Bund" i.„Poałej\'S ion" rozwinęły 
ożywioną działalność, przeciwsta
wiając się-liście cbućżuazji żydow
skiej.; , ' ■; • '

/L is ty ,„dzikie": nie;mają . niemal 
żadnych szans. .

Dziś do wybotów/ staje cała lu
dność, która w pilnym zrozumie
niu ważńóści odda swe głosy, na 
tych, którzy reprezentują je j inte
resy, którzy wałczą o Wolność i 
Demokrację: na listę PPS i klaso
wych. Związków Zawodow. nr. 5.

czynne , prawo wyborcze z faktem 
materialnym rzeczywistego miesz
kania, a nie z formalnością meldo
wania. Meldowanie może stano
wić co najwyżej w sensie pozy
tywnym domniemanie zamieszka
nia, przeciw któreńiu: jednak prze- 
ciwdowód jest możliwy, tak samo 
dopuszczalny jak dowód stałego 
zamieszkania, mimo, iż ktoś nie 
jest meldowany wcale lub też, tył 
ko na pobyt czasowy.

Województwo powołuje się na 
to, że „w  myśl , obowiązujących 
przepisów" mieszkańcem miasta 
jest osoba wplsaha do rejestru 
mieszkańców lub osoba, która po 
wmna być wpisana dó tego rejes
tru, niestety jednftk tych obowią
zujących przepisów -.nie wymienia.

Powołuję s,:ę dalej wojewódz
two na, to, że dr. jCiołkośąowa jest 
do dziś radną miasta -.Tarnowa, 
„którą to godność' jest nierozer. 
walnie złączona z zamieszkiwa
niem w mieście 'f3fit6wie“ .

Tutaj wojewćtfztwo popada w 
oczywistą spTżeeżHtjSć z art. 6 u- 
s taw yz 23.III 1933 r. (DZ. U.R.P. 
N r.-35 poz. 294), według którego 
członek rady miej Sklej jest upraw, 
niońy w-razie-prieśledlenią .się z 
odnośnego miasta do złożenia 
mandatu, nie jest jednak do tego
zobowiązany...............  ' ~
i Przeciw decyzji województwa 
śnie przysługuje środek prawny.- 

W ten'spośób Wi/ęc pozbawioho 
tow. Ciołkdsżów,; jako nie' posia. 
dających rzekomo, czynnego pra
wa wyborczego, prawa wybieral
ności, a ludność robotniczą .Kra
kowa możności -głosowania przy 
wyborach ’ do ■ rady miejskiej 1 na 
dwoje wybitnych > działaczy PPS.

Ktoby jednak .pfżypuszczał, 'że  
unieważnienie tycłfcdwuch kandy
datur w czymkolwifek zmniejszy 
szanse listy Nr, 5- {ten numer m-: 
lista PPS i Związków Zawodo
wych w  Krakowie), ten się grubo 
omyli. Liście naszej przez to ani 
jeden glos nie ubędzie. Z  jaknaj- 
większą energią i  zaciętością bę
dzie ogól robotniczy Krakowa pra
cował na rzecz zwycięstwa listy 
Nr. 5.

. V  ‘ ■
W  miejsce tow. Ciołkosza po

stawiono ną liście PPS,i. Związków 
Zawodowych tów'.. dr. Seidla, dłu
goletniego !T; ząśłużńnegó działacza 
sóęj&liśtyeznegó, które ''szczególne 
zasługi położył w?pracy nad'-’ if- 
świadomieniem. ludu . śląską Cie
szyńskiego. -Na miejsce tów. dr 
Cioł koszoWej kandyduje tow. 
Wrona, kolejarz, działacz związ
ków  zawodowych.. . . ‘

Dlaczego głosujemy na listę P.P.S.
i Związków Zawodowych!

W  dalszym ciągu podajemy wy
jątki z listów do redakcji w spra
wi wyborów do Rady Miejskiej.

Ob. Sfc K., urzędnik państwowy, 
pisze:

„Nie należę do żadnej partii po
litycznej, sympatyzuję jednak z ru
chem robotniczym, reprezentowa
nym przez PPS i Związki zawodo
we. Urzędnicy państwowi l  samo
rządowi mieli oparcie tylko w PPS. 
W Sejmie, Ilekroć stanęła na po
rządku dziennym sprawa urzędni
cza, Klub PPS stawał zawsze w  
obronie pracowników państwo
wych. Niestety, mimo to, więk
szość, złożona z „sanacji", która 
tak wiele obiecywała urzędnikom, 
uchwalała ustawy antyurzędnicze. 
Przy wyborach powinni o  tym 
pamiętać urzędnicy. Oczywiście 
trudno nam Jest dzisiaj wypowie
dzieć się jawnie, bo grozi to kon
sekwencjami, ale wybory są taj
ne 1 to nam umożliwia wyrażenie 
nieskrępowanej naszej woli. Urzęd 
nik, robotnik czy prywatny praco
wnik nmystówy, mają dziś wspól
ny interes. Łączy ich wspólna wal. 
Ua o poprawę bytu, o  zmianę dzi
siejszych stosunków, które tak do
tkliwie dają się we znaki ludziom 
pracującym.

Dlatego, moim zdaniem, obo- 
wiazldem każdego urzędnika jest 
oddać głos przy wyborach na listę 
PPS i Związków Zawodowych".

Kandydatury Stronnictwa Narodowego 
w okręgu wyborczym Nr. VI.

Na pierwszym miejscu listy en
deckiej w Okręgu Wyborczym 
Nr. VI, umięazczono Stanisława. 
Zieraka. Przed tygodniem pismo 
endeckie pod tytułem „18 grud
nia" podało, że jest to „robotnik". 
Robotnicy szukali tego „robotni- 
.ta "  na Grzegórzkach i nie mogli 
go znaleźć. Ostatecznie dowiedzie 
li. sję po tygodniu z listy endeckiej, 
ogłoszonej ponownie, że to nie

Skazanie endeckiego napastnika
Sąd Okręgowy w Krakowie po 

przeprowadzonej rozprawie prze
ciwko Władysławowi Strońskie- 
nin, lat .17, oskarżonemu o to, że 
w dniu 17 czerwca b. r. w godzi
nach wieczornych napadł na wra
cającego do Żydowskiego Domu 
Akademickiego studenta - Żyda,

A reszto w an ia  z ło d z ie jó w
Mozolne poszukiwania złodziei rowe

rów, pozostawianych bez opieki- na uli- 
;eoeh. i -w' bęamach domów. na; terenie 
m. Krakowa, zostały uwieńczone, uję
ciem zorganizowanej szajki złodziejów 
w osobach: Leona Nawrockiego, Józefa 
Piekarczyka. Władysława Nagraby, Heo- 
ryka Własiaka, Ferdynanda Wcisły i 
Hojdę Sylwestra. Wszystkich osadzono 
w więzienia. Od szajki tej odebrano 12 
różnych rowerów, wśród których są 
marki „Kamiński-6, „Rędaia", Dybow
ski", ..Parysów", „Warszawa"/ „Tho- 
man", ^Antena-6, Doyał". Poszkodowa
ni winni zgłosić się celem rozpoznania 
swojej własności w I. Komis. P. P. m. 
Krakowa, przy ni. św. Jana 13, I  p.

o« - *
W swiązkn ze zbliżającym się okre

sem świątecznym, dał się zauważyć na 
terenie Krakowa napływ różnego rodza
ju elementów przestępczych, przybywa
jących na występy złodziejskie. Zainte
resowała się tym policja, która w cza- 
:si« obserwacji zatrzymała trzech mię- 
dzynarodowych złodziei kieszonkowych, 
pochodzących z Warszawy, a to Szłamę 
Szneideróiana, MoSaka Perłowicza .;.i;. 
Mendla Izraelskiego, którzy w celach 
kradzieży przyszli do Urzędu pocztowe-, 
go nr; 6 przy uL Ąpghstiańskieji 
. Izraelski, który był poszukiwany za. 
kradzież, odstawiony został do aresztów 
sądowych w Krakowie. '

Mamy również do zanotowania 
głos rzemieślnika, ob. J. R.:

„Rzemieślnicy i  rękodzielnicy 
Stanowili dotąd klientelę różnych 
partyj mieszczańskich. Jeden glo
sował na „sanację", inny' na ende
ków, każdy z nich w tym prze
świadczeniu, że będzie mu le
piej. Ja sam należałem do tych, 
którzy, glosowali na endeków. 
Srogo się jednak zawiodłem i  na 
jednych i na drugich. Dziś rzemieśl 
nik klepie biedę i tyle mu zostało 
z obiecanek obrońców rzemieślni
ków. Długo myślałem nad tym, dla 
czego tak jest źle. Zdaje ml się, że 
zło leży w  warunkach gospodar
czych, które są dobre tylko dla 
wielkich panów przemysłowców i 
bankierów. Socjaliści chcą zmie
nić te warunki na lepsze, chcą, aby 
o gospodarce decydował interes o- 
gółu, a nie kliki, która ma ładne 
has'a o narodzie i  państwie, a dba 
tylko o siebie.

Rzenreślnicy powinni głosować 
na PPS, która zawsze broniła lu
dzi biednych, ludzi pracujących. 
Niech ten mój głos dotrze do rze
szy rzemieślników I otworzy im 
oczy ną to, co s'ę obecnie dze je '.

Od . A. Wo?., uzasadniając korne 
Czność głosowania na listę PPS, 
jakim dwuwierszem kończy swe 
wywody:

„Gdy dbasz o swój los,
Na piątkę oddaj głos".

jest robotnik, ale „mechanik" — 
może za jaki tydzień p. Zierak 
przeobrazi się znowu w kogoś in
nego.

P. Sarlińdki, majster szewski, 
przywdział jnż odświętne ubra
nie Kilińskiego i  zajmuje się 
zdzieraniem afiszy socjalistycz
nymi. Niechaj p. Ssrliński nie bie- 
rze się do tego rodzaju „działal
ności"

skazał go ńa dom poprawy z za
wieszeniem wykonania kary ńa 
dwa lata.

Nadmienić należy, że młodo
ciany napastnik poranił napadnię
tego studenta Żyda kilkakrotnie 
nożem.

Ponad to zatrzymany został w tym sa
mym urzędzie pocztowym Majer Stein
berg, pochodzący ze Lwowa, również 
międzynarodowy złodziej kieszonkowy.

SW ETRY
: . JULIUSZ NACHT

Kraków, StradomS
Otwarcie ośrodka zdrowia

w iajuorznie
Zarźąd Miejski w Jaworznie, 

przy wydatnej pomocy Ubezpie- 
czalni Społecznej w Chrzanowie i 
Wojwództwa' > Krakowskiego, o- 
tworzył z dniem 1 grudnia 1938 r. 
Miejski Ośrodek Zdrowia z dzia
łami: Poradnia dla Matki i dzie
cka, która jest czynną w pońie: 
działki i środy od godz. 10^-12 (L

Przychodnia Przeciwgruźlicza, 
która jest czynna w poniedziałki, 
środy i piątki.od godz. 12—14-ej.

Ośrodek Zdrowia ma służyć o- 
piece nad najbiedniejszą ludno- 
jcię Jaworzna i/okolicy.

Pocztylion przed sąiem
Jan Grycz, pocztylion urzędu 

poczt. I  w Krakowie nie oddawał 
na czas przesyłek pieniężnych a- 
drcsatoin', lecz przetrzymywał je, 
używając pieniądze, przeznaczone 
dla stron, dla siebie, fałszując w 
ten sposób w czasie od czerwca 
1937 r. do marca 1938 r. 140 prze
kazów pocztowych i zabierając w 
ten sposób dla siebie około zł. 
450.

Mimo wyrównania szkody, Sąd 
Okr., pod przewodnictwem dra 
Bobóewrcza, skazał go na 8 mie
sięcy więzienia i utratę praw oby- 
watekikich na lat 5. Oskarżał 
prok. Rybakiewicz.

Rozprawa o zabójstwo
W piątek toczyła się przed Są

dem Apelacyjnym w Krakowie 
sensacyjna rozprawa, zakończona 
niespodziewanvm wynikiem.

Przed trybunałem stanęły Do- 
micela Kluskowa i  Wiktoria 
Niemcowi pod zarzutem zbrodni 
zabójstwa, dokonanej na osobie 
Tadeusza Kluski, kierownika spół
dzielni kafla rskicj w Krakowie. 
We wrześniu b. r. Sąd Okręgowy 
w Krakowie uznał obie oskarżo
ne winnymi zabójstwa i zasądził 
osk. Kliinkową na karę 5 lat, a 
Niemcową 7 lat więzienia.

Od wyroku Sądu I Instancji o- 
bie oskarżone wniosły apelację.

Sąd apelacyjny zmienił kwalifi
kację czynu i uznał, ze oskarżone 
przekroczyły granicę obrony ko
niecznej i obniżył Kluskowej i 
Niemcowej karę więzienia przez 
półtora roku.

Złotym  chc a ł  przekupić
strażnika

W Sądzie Okr. w Krakowie od
była się rozprawa przeciwko Ja
kubowi Szmulowi Żnckermanowi, 
oskarżonemu o to, żc 14 paździer
nika b. r. na dworcu w Krakowie 
obciął przekupić strażnika kole
jowego, wręczająe mn 1 zł„ aby 
puścił go z większym bagażem do 
wagonu osobowego.

Sąd po przepiowadzonej roz
prawie skazał Znekermana na 
6 mieś, więzienia z zawieszeniem 
i 20 zł grzywny.

Historie dnia
UDAREMNIONE WŁAAłAŃłE' ;  ’ 

DO SKŁADU FUTER.
Policja krakowska zatrzymała, Afera- 

ma Tcnenbanma, znanego i karanego s« 
k:adzkż, pochodzącego z miasta Łtrtfcfy 
który przytrzymany został na gorącym 
uczynku miłowanego włamania do skła
du, futer Jakuba .Jakubowicza 
św. Gertrudy 17 w Krakowie, Teoąfi- 
baum dorobił klucze do Zaników ,i,ąr 
godzinach południowych ptty pomocy 
kilku spó.nikóv7 usiłował dostać sit 
składu, jednak ukręcił klucz, eO - uda
remniło dokonanie kradzieży. \Teńę|- 
haum odstawiony został do dyspozycji 
władz sądowych.- ' ;

Z miasta
JAK SIĘ BRONIĆ PRZED -WCZESNĄ 

STAROŚCIĄ?, , y "
Staraniem Towarzystwa Krzewienia 

Świadomego Macierzyństwa i Reform? 
Obyczajów odbędzie się w środę^dsia 
7 grudnia o godz. 1930 w M li odczyto
wej przy ul. Dunajewskiego 7 -powtó
rzenie odesytn dr. Heleny BobkowsUsj- 
Czerwińskiej p. L Jak się bronić prśeft 
wczesną starością?-6. Po odczycie; dysfaa-

CHOROBY ZAKAŹNB 
W KRAKOWIE,

W Wydziale Zdrowia publicznego & •  
rządu Miejskiego w eloł. król. m. Kra
kowie zgłoszono od dnia 27 listopada 
do dnia 3 grudnia 1938 r. następujące 
choroby zakaźne: błonica.-9, płonica » ,  
dur. brzuszny 3, nagminne gapałenie W- 

on mózgo-rdzćniowych. 1, łprznosiec L
iża 3. •

ZMIANY W PRZYSTANKACH
TRAMWAJOWYCH. '

Dyrekcja Krakowskiej Miejskief 
lei Elektrycznej zawiadamia, śc rdiiWg 
6 grudnia b. r. przesuwa
Nr. 1 dotychczasowy przyrtąnek, maj. 
dujący' się przed; hotelem' J*elória'.' 'd|a 
wozów zdążających do Rynku Gfówi& 
go przed skrzyżowaniem z oL Pawią M 
przeciw przystanku Rnii Nr.-3 f'Si eboŁ 
kolumny reklamowej Piaśefekiege,

Ńa lin ii tramwajowej Nr. Ś, w ’U . TÓb 
mierzą Wićlkiego, praen'o«ł''a '̂-‘ió^»'

Stanek, znajdujący się "przed wjłótam;'uŁ 
Kujawskiej, w pobliżu wyłótsz zł. UrapL

R e p e r tu a r  .
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Wtorek, 6-XH, Jlodzina Wfcitec*- 
k‘ów*.

Środa, 7JUI. „Klątwa". .

. . .  Kina
ADRIA: „Paweł f Gaweł".
ATLANTIC: „Bomby nad,Stanie- 

jem" i „Drapieżne maleństwo",
LOPP: „Złotowłosa": • j- =•
PROMIEŃ: „Pensjonarka*. ' ‘ .
SCALA: „Zgrzeszyłam-6. ; . ' ' ';i
STELLA: ^ n e

Radio śląskie
WTOREK, 6 gmdnia.

5-30 Dzień dobry — wesoły montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 11J5 
Koncert dla dzieci — płyty (W-wa). 
14.00 Wiadomości gospodaroze lokalne. 
14 05 Koncert żvczeń. 14.35 Knkiełki 
śląskie: Kto grzecznie przy głośniku 
sie.lzi, tego dziś święty Mikołaj odwie
dzi. Tekst i reżyseria Heleny Tymienie- 
ckiej. Piosenki w oprać. Władysława 
Muzyka . ŻmndzkiegO. Wykona zespól 
dziecięcy rozgłośni katowickiej. 14.55 
Wiadomości bieżące i  giełda. 15J5 Ga
węda o literaturze — prof. Alfred Jesio- 
newski. 18.00 Zagłębie Dąbrowskie ma 
głos: a) Kłopoty wojenne ks. plebana— 
wspomnienie historyczne, oprać, red. 
Konstantego Ćwierka, b) Co słychać w 
Województwie Kieleckim — kronika.
18.15 Nowości z płyt. 18.25 Wiadomości 
spoi;owe. 2255 Informacje. 23.05 Zakoń
czenie programu.

ŚRODA, 7 grudnia 
5.3Ó „Dzień dobry" —  w esoły Moń 

taż płytowy. 6.30 Program  na dziś. 
11.25 Jeanette Mac Donald i  . Nelson 
Eddy solo i  w  duecie —  p ły ty  z 
W-,wy. 14.00 M uzyka obiadowa w  wy 
konaniu Orkiestry Rozgłośni Kato, 
wickiej pod dyr. Jarosław a Lesz
czyńskiego. 14.0 „Bądźcie rozsądni' 
—  pogadanka dla m łodzieży —  dr, 
Stanisław  Hilewicz. 14.50 Wiadomo, 
śct bieżące i  giełda. 17.15 Folklor róż 
nych krajów (płyty z W -w y). 18.00 
M uzyka kameralna. W ykonawcy: Jó  
Zet Sałacz —  skrzypce, Zbigniew  
Dymm ek —  fortepian. Jan Brahms: 
Sonata d-ipoll op. 108. 18.25 Wiado
m ości sportowe. 22.00 „Z życia gos
podarczego śląsk a: M ożliwości, eks
portu Śląska Zaolzańskiego" —  po
gadanka Stefana Brylińskiego. 22.10 
Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra Rozgłośni Katowickiej pod 
dyr. Jarosław a Leszczyńskiego. W  
przerwie: „Przekłady poetów jugo
słowiańskich" w  oprać. Marii Zne- 
towicz -  Szczepańskiej. 23.05 Zakoń 
czenie programu.

ŚWIT: „Ultimatum". 
UCIECHA: „Zapór
WANDA: „Strachy". .

Radio KraxowsXie ,
WTOREK, 6 grudnia. , ,

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają ‘ze
rze". 8.10 Płyta za płytą- , oraz wiado
mości bieżące. 11.15 Z twórczości L. W. 
Beetovena — płyty: 1) Symfonia L 
C-dur (ork. symf. nowojorska), 2), .Ra- 
riolan, uwertura (ork. symf. amstęrd,), 
14.00 Muzyka. obiadowa — płyty." 1444 
Program. 1455 Sprawy gospodarcze. 
15J5 Csy wiecie, że... w opr. dr.. Jaim 
Reguły. 18.00 Koncert solistów. Wyko
nawcy- Zofia Wiihsćhowa śpiew),‘.Wła
dysław . Syrewicz (skrz.), Jerąy Gacyefe 
(fort.). 22.55 Lokalne informacje. 23.05 
Zakończenie audycji. ' "

ŚRODA, 7 grudnia 
6.5,7 P leśń „Kiedy ranne w stają  

zorze". 8.10 P ły ta  za  p ły tą -  o ta z  
oraz wiadomości bieżące.- 11:25 '"-J. 
Mc. Donald t  N . Eddy solo t  W dtję- 
cie (p łyty  z W arszaw y). J.4.00 Mu
zyka obiadowa w  wyk. orkiestry roz 
głośni katow ickiej pod dyr. JarosłA- 
w a Leszczyńskiego (z  Katow ic). 
14.40 Pogadanka: „Samorząd! pol
sk iego rzemiosła" w ygŁ .dr? Robert 
Jahoda -  Żółtowski. 14.50 Program. 
14.55 Spraw y gospodarcze. 17.15 Fol 
klor różnych narodów: Szwajcaria 
(płyty z  W arszawy). 18.00 „Życie W 
anegdocie". 18.10 Koncert klarneto
w y w  w yk. Ferdynanda "Gerarpta 
(klarnet) i M ieczysławy Czyżeko- 
wej (fort.) W. A . M ozart: Kagęert 
klarnetowy- A-dur: a )  A l l m *  
Adagio, c ) Rondo. 22.00 fcokaw® 
wiadomości sportowe. 22.05 
Seweryn Soplica i  Pąn Zygm unt.pod 
filipski" szkic literacki ZofU Staro
wieyskiej -  M orstin ow ej.2S R 20  

i Koncert rozrywkowy w  w yk. Kru
kowskiego K w artetu M ęskiego .

RcdaWorj JERZY CESARSKĄ Odbito w drukirni Sp. Nakładowo • Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, WareckaJ’i n


